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Znów akt sabotażu. - Samolot zderzył się z ce- 
gielnią. - Cudowne uzdrowienie ślepei. | 
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Jest powszechnie wiadomem, że przy reumatyznie, 
podagrze, wysiękach (exsudatach) chodzi głównie 
o wydzielenie chorobowych związków. Dokonuje 
się to pod ścisłą kontrolą lekarską zapomocą 
Piszezańskiej kuracji mułowej. Paejent kąpie się 
w oryginalaem źródle, a łagodny klimat w pięknej 
dolinie Waagu potęguje rezultaty lecznicze. Utrzy- 
manie od Kc 50.— wzwyż (ulgi na ceny kąpieli). 
Informacje: Apteka MIKOLASCHA, Lwow. 7060, 


UROCZYSTOŚCI ŚW. EMERYKA POWRÓCIŁAM Z P ARYŽA! 


PLOTKĄ POLITYCZNĄ. WOLAŃSK A 


Budapeszt, 23. sierpnia. (PAT) Od 
szeregu dni krąża pogłoski, jakoby uro- Pracownia sukleń damskich 
czystości św. Emeryka miały być tylko Lwów, Sobieskiego 12. Tel. 1: ga 


pokrywką dla przygotowującej się poza 
niemi akcji politycznej na wielką skalę. 
Organ łegitymistyczny atakuje policję, 
albowiem podczas uroczystości św. Eme- 


ryka, na które przybyli liczni >bsokra- © 
jowcy, poczyniono na szeroką skalę ra- | 
fi l rządzenia, celem uniemożliwienia ewen- | 
PZ M i PE 7 tualnych prób puczu królewskiego. Mię- i 
A WE PRZEZE dzy innemi zatrzymano i legitymowano 
u À niektórych automobilistów. aati Precyzyjny zegarek 
oficjalny zaznacza, że zarządzenia te wy- 6786 światowej marki 
PIES PRZEMYTNIKIEM DJAMENTÓW. dano w celu utrzymania ładu i spokoju. do nabycia w pierwszorzędnych maga- 
(Do artykułu na str. 10-tej.) p zynach zegarmistrzowskich i jubilerskich 


Kawiarnia LOUVRE" Lwów 6915 NOWY f TIURIN, bohaterski tenor operowy. Ferry Krali, czarująca 
39 w ul. 5. Maja REPERTUAR e wied. tancerka eksc., oraz wiele innych wybitnych sił kabaretowych 


Str. 2 


Locarno 
i Rappallo. 


Lwów, 24. sierpnia. 

Niemcy były pierwszem państwem, 
które oceniło szerokie możliwości poli- 
tyczne i gospodarcze, wynikające ze 
zbliżenia do Sowietów, i śpiesznie u- 
czyniło w tym kierunku decydujący 
krok, zawierając układ w Rapallo. 
Wzajemnie zbliżenie ułatwiła analo= 
giczna sytnacja obu państw: odogo- 
bnienie wśród rodziny narodów i pia- 
my u Niemiec rewanżowe, u Sowietów 
światobórcze, a zatem na iHużej prze- 
strzeni równoległe. Jak zasadniczą wa- 
zę przywiązywały Niemcy do swego 
pierwszego i — jak dotąd — jedynego 
sojuszu, świadczy fakt wejścia ich do 
Ligi Narodów pał warunkiem, że ni- 
gdy nie będą zmuszane do czynnego 
wystąpienia przeciw Sowietom. rów- 
nież, gdyby wymagała tego solidare 
ność, wynikająca ze statutu Ligi. 

Polityczna stroną traktatu w Ra- 
pallo nie została dotychczas zużytko- 


wana — niewątpliwie zresztą  głó- 
wnie x powodu braku dogodnej 
wpoaubności. -— Jest jedynie rzeczą 


dość prawdopodobną (dowodzą tego 
głosy prasy moskiewskiej), że pierw- 
szy oficjalny występ niemiecki w 
sprawie rewizji granie wschodnich 
nie odbył się bez wiedzy Kremla, a 
w każdym razie, że akcja ta może 
liczyć na przychylna stanowisko 
Moskwy. Byłoby to zrozumiałe rów- 
nież wówczas, gdyby sojusz niemiec- 
ko-sowiecki nie istniał, rewizja gra- 
nic bowiem, wnosząc w atmosferę 
polityczną Europy wybitne zaostrze: 
nie, jest 'dla rewolucyjnych planów 
bolszewickich zjawiskiem tylko pożłą- 
danem, Ponadto kieruje się przeciw 
Polsce, i angażując ją na Zachodzie, 
tem samem osłabia na Wschodzie. 
Dlatego tu na stałą kolaborację nie- 
miecko-sowjecką musimy liczyć, choć 
by nawet z jakichkolwiek powodów 
traktat z Rapallo przestał obowiązy- 
wać. 

Nieznaczne również — jak dotąd — 
korzyści przyniósł ten traktat, jeśli 
chodzi o współpracę gospodarczą w 
ścisłem tego słowa znaczeniu. Znane 
Bą powszechnie liczne rozczarowania, 
jakich doznał inwestujący w Z. S. 8 
R. przemysł niemiecki, znane również 
rozczarowania co do wymiany han- 
dłowej. Głębokie i istotne różnice mię- 
dzy gospodarką kapitalistyczną i ko- 
munistyczną czynią — jak się zda- 
je — w ogólności niemożliwem utrZy- 
mywanie normalnych stosunków, tem 
więcej, że sowiecka polityka gospo- 
darczu przechodzi przez częste i gran 
towne zmiany „systemów , rzecz już 
sama w sobie wykluczająca wypel- 
nianie zobowiązań gospodarczych, 
przyjętych wobec zagranicy. 

Natomiast znacznie rozbudowana 
została ta gałęż sojuszu, która doty- 
czy stosunków  wojskowo-przemysło- 
wych. Wiadomo, Niemcy przeniosły 
na teren sowiecki te zakłady przemy- 
słu wojennego, których utrzymywania 
zabronił im traktat wersalski. Że ma- 
sowa  fabrykacja przez niemieckich 
inżynierów i za niemieckie pieniądze 
czołgów, samolotów bojowych i gazów 
trujących ma również znaczenie po- 
lityczne, sięgające w dalszą przy- 
szłość, to jasne. 

W dobie polityki Słresemanna sto- 
sunki sowjecko-niemieckie uległy pu- 
zornemu rozluźnieniu. Ówczesna o- 


„GAZETA PORANNA" z dnia 25. sierpnia 1930 


Imienny_ skład delegacii. MAJ Warszawie. 


Warszawa, 23. sierpnia. (PAT). Na 
konferencję państw agrarnych w 
Warszawie zgłoszono dotychczas na- 
stępującą delegacje: 

Z Buigarji: Wasiljew, minister rol- 
nictwa. Z Estonji: Koren, minister rol- 
nictwa. Z Jugosławji: Demetrowicz, 
minister przem. i handlu, Stoikiewicz, 
dyr. generalny ministerstwa rolnictwa, 
Pila, szef departamentu eksportowego 
min. przem. i handlu, oraz sekretarz 
delegacji. Z Łotwy: prof. uniwersyte- 
tu Kreitmaris i poseł na sejm Gross- 
wald. Z Wegler: Baron Jerzy Pronay, 


wiceminister rolnictwa, oraz zastępca 
szefa departamentu ekonomicznego 
min. spraw zagr. Stefan Inchler. Z 
Rumunji: Margearu, minister rolni- 
ctwa z sekretarzem Potarea, wicemi- 
nister rolnictwa Bandru, dyrektor dep. 
rolnictwa Marian i Cezar Popescu, se- 
kretarz generalny min. przem. i han- 
dlu. Obserwatorzy Finlandji: Matson 
Sigurd, b. minister rolnictwa i Car- 
pantier Clees, inspektor dyrekcji rol- 
nietwa. Wreszcie obserwator Ligi Na- 
rodów Stoppani z sekretarjatu Ligi 
Narodów. 


Porządek dzienny. 


Warszawa, 23. sierpnia. (PAT) Po- 
rządek dzienny rozpoczynającej się 28. 
bm. konferencji agrarnej będzie nastę- 
pujący: 

1) Ustalenie bilansu handlowego po- 
szczególnych państw Europy środkowo- 
wschodniej w odniesieniu do artykułów 
roiniczych, stwierdzenie w zakresie ja- 
kich artykułów państwa te ze sobą kon- 
kurują i zbadanie wzajemnej zależności 
wielkości obrotu produktów prze nysła- 
wych i rolnych. 

2) Zapozaanie się z dotychczasowymi 
metodami racjonalizacji i centralizacji 
eksportu roiniczego, stosowanemu już na 
terenie poszczególnych państw i dysku- 
sja mad możliwością miedzynarsdowej 
akcji, zmierzaiącej w oparciu o te meto- 
dy do usunięcia szkodliwej konkurencji 
między państwami eksportującymi arty- 


Podziemny 


kuły rolnicze. 

3) Zbadanie możliwości i celowości 
podjęcia wspólnej akcji wobec premji 
wywozowych w zakresie produktów rol- 
niczych zboża, zwierząt i mięsa. 

4) Zastanowienie się nad możliwością 
ustalenia we wszystkich państwach Eu- 


ropy środkowo-wschodniej ścisłej współ- | 


pracy w dziedzinie spraw weterynaryj- 


—a 


Przed konferencją agrarną 


Nr. 9345 


Ostrzeżenie! 


Zawiadamiamy, iż z zii- 
kwidowaną w pasażu Mi- 
kolascha firma Krajowy 
Skład Odzieży Langa NiC 
WSPÓLNEGO NIE MAMY. 


Powszechny Skład 
Odzieży 


Lwów, Pasaż Mikolascha 


7425 Tel. 18-29. 


nych. 

5) Wzajemne zapoznanie się z treścia 
i wytycznemi odpowiedzi państw rolni- 
czych, udzielonych na ankietę Ligi Naro- 
dów, podjętą w myśl uchwał konferencji 
gospodarczej z dnia 24. marca 1930 r. 

6) Ustalenie form stałej współpracy 
między państwami, uczestniczącymi w 
konferencji, 


Sowiecko-niemieckie podjazdy. 


Warszawa, 23. sierpnia (Z) W 
związku z mającą się odbyć warszaw- 
ską konferencją państw rolniczych, 
zarówno w Niemczech, jak i w So- 
wietach rozwiniętło arsenał intryg i 
przy pomocy usłużnych piór próbo- 
wano oddziaływać sugestywnie na 
Finlandję, Łotwę, Rumunię, względnie 
Gzechosłowację w kierunku nieprzy- 


abel telefoniczny 


połączy Polskę z Zachodem. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 23. sierpnia. (Z). Min. 
poczt i telegralów zawarło umowę, w 
której zabezpiecza wykonanie dużej 
części budowy podziemnej telefonicz- 
nej sieci kablowej, łączącej Polskę z 
krajami sąsiedniemi. Umowa ta prze- 
widuje doprowadzenie sieci kablowej 
do Cieszyna z jednej strony, a Rudy 
śląskiej w województwie śląskiem z 
drugiej. Środki materjalne dla wyko- 
nania tych prac zostały zapewnione. 
W ten sposób po przeprowadzeniu ka- 
bli telefonicznych na sziaku Warsza- 
wa-PŁódź podjęte zostały obecnie prace 
na odcinku Łódź-Piotrków, skąd dalej 
będą prowadzone do Katowice, a z od- 
nogi do Krakowa i Cieszyna. Z Kato- 
wic linja będzie przedłużona do Rudy 


ląskiej na pograniczu niemieckiem, 
gdzie nastąpi połączenie z kablem nie- 
mieckim pod Gliwicami. 

Wykonanie tych robót jest w ube- 
cnej chwili zależne od warunków kli- 
matycznych i pogody. W roku ubie- 
głym prace przy układaniu sieci ka- 
blowej trwały do końca listopada. Z 
chwilą wykonania prac na omawia- 
nym obszarze i doprowadżenia sieci 
kablowej podziemnej do Rudy śląskiej 
i Cieszyna będzie Polska miała zape- 
wnioną komunikację telefoniczną z 
Niemcami, z Czechosłowacją, Austrją, 
Włochami i Szwajcarją. Wykonanie 
prac przy ukłądaniu kabli na wymie- 
nionej trasie zostanie ukończone x 
końcem roku przyszłego. 


rjeniacja Niemiec „na Zachód” kryła 
w sobie faktyczną rezygnację z Ra- 
palla, To też widzimy w tym okresie 
ostre ataki prasy sówieckiej na Niem- 
cy, dają się słyszeć pogróżki i wza- 
jemna prelensje i już się zdaje, że 
cały traktat upadnie również formal- 
nie. Zostawiono go przecież jako „re- 
zarwę , a ze śmiercią Stresemanna 
następuje ponowny zwrot ku Wscho- 
dowi. Polityka niemiecka staje się za- 
czepna i awanturnicza i z metody 
łagodnych zabiegów powraca do sy- 
stemu nacisków i szantaży. Nic dzi- 
wnego, że odnowienie przyjaźni z 
Moskwą stało się znów aktualne. We- 
dług ostatnich depesz podlożem zmia- 
ny na stanowisku szefa Reichswehry 
ma bvć sprawa ściślejszej współpracy 


m I R O 


wojskowej z Sowiełami, czemu do- 
tychczasowy szef, gen. Haye, był za- 
sadniczo przeciwny. 

Ale mimo tej aktualizacji Rapalla 
umowa lokarneńska nie została wy- 
powiedziana. Okazuje się stąd, że dą- 
żeniem polityki niemieckiej jest za- 
chowanie — dopóki się da i dopóki 
będzie to potrzebne — dwutorowości 
politycznaj, Targ na Wschodzie i na 
Zachodzie, wygrywanie tu 1 tam 
możliwych korzyści, aby wreszcie.. 
Aby wreszcie w jakimś przełomowym 
momencie rzucić  wsZysłko nie na 
Locarno, lecz na Rapallo. 

Jeśli jest w Europie dyplomata, 
który wierzy, że Niemey tego nie 
uczynią, byłby to najdziwniejzsy łan- 
tasta pod słońcem. 


| 


chylnym dla inicjatywy Rządu Pols 
skiego. Ostatnio do tej akcji, mającej 
swe źródło w Berlinie, przyłączyła 
się prasa sowiecka. Warszawska kon- 
ferencja niepokoi Sowiety. Kryzys rol- 
niczy jest wodą na młyn sowiecki. 
Na tle przewlekłego kryzysu wytwa- 
rza się naprężenie stosunków gospo- 
darczych, a pośrednio i politycznych 
między poszczególnemi państwami i 
wewnątrz tych państw. A zdobycze 
dyplomacji sowieckiej polegają wta- 
śnie ma  umiejęlinem wykorzysłaniu 
ich w ciężkiej tej sytuacji. 

Jest rzeczą bardzo ciekawą, że ro- 
syjski dumping, który wywołał kom- 
pletny rozgardjasz w cenach, popycie 
i podaży na rynkach zagranicznych, 
jako stała metoda zastosowany został 
właśnie w tym momencie, kiedy 
przewlekły charakter kryzysu gospo- 
darczego przestał ulegać wątpliwości. 
Najwidoczniej Sowietom chodziło o 
pogłębienie zjawisk oddziaływujących 
destrukcyjnie na państwowy organizm 
gospodarczy. To też ataki wymierzane 
zarówno ze strony Berlina, jak i Mo- 
skwy na zjazd przedstawicieli państw 
obcych w Warszawie dowodzą, jak 
trafną i dobrą była inicjatywa rządu 
polskiego. 

— i 


Prasa jugosłowiań- 
ska 0 Treviranusie. 


Białogród, 23. sierpnia. (PAT) Prasa 
jugosłowiańska w dalszym ciągu zajmuje 
się mową Treviranusa. „Prawda“ z dnia 
23. bm. w artykule wstępnym, porusza 
jącym sprawę stosunków polsko-niemie- 
ckich konkluduje, że wzburzenie opinii 
europejskiej i poważnej części społeczeń- 
stwa należy powitać jako decydujący, 
sprzeciw przeciwko rewizji traktatów po» 
kojowych, w utrzymaniu których zainte- 
resowane są wszystkie państwa. Mowa 
Treviranusa, jako czynnego ministra, nie 
może być niczem  usprawiedliwiona, 
Niemcy bowiem wiedzą, że Europie za- 
leży na pokoju, a ich wystąpienia wojen- 
ne, czy to nad Renem, czy nad Wisłą 
w obecnych warunkach  zburzą ogólny 
pokój. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 25. sierpnia 1930. 


larsz. Piłsudski stanie na czele 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


1 Warszawa, 23. sierpnia. (Z). Prze- 
silenie gabinetowe w Polsce wybu- 
chło w czasie jak najmniej spodzie- 
wanym, Premjer Sławek widocznie 
jednak liczył się już dawniej z możli- 
Wością podania się do dymisji, bo nie 
korzystał dotąd z żadnego uriopu od 
chwili objęcia stanowiska premiera, 
po zamknięciu Sejmu był cały czas 
na posterunku. Ponadto tylko kilka o- 
sób miało być wtajemniczonych w 
dojrzewającą decyzję. 

Wczoraj popołudniu p. Prezydent 
Rzeczypospolitej przybył do Warsza- 
wy ze Spały, przerywając swój wypo- 
czynek. Formalnie premier Sławek u- 
dał się na Zamek dziś w południe, 
gdzie po dłuższej rozmowie z p. Pre- 


zydentem, zgłosił prośbę o dymisję. 

Komunikat odnoszący Bię do tego 
faktu, wydany przez Prezydjum Rady 
ministrów brzmi: 

„W sobotę w południe na audjen- 
cji u Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, p. Prezes Rady ministrów podpul- 
kownik Sławek zgłosił zamiar podania 
się do dymisji, motywując go przemę- 
czeniem, pracami bez wypoczynku, 
oraz niemożnością pełnienia jednocze- 
śnie dwóch iunkcyj: szefa rządu i 
Prezesa Bezpartyjnego Bloku. 

O godzinie 1-szej w południe przy- 
był na Zamek p. Marszałek Piłsudski 
i wziął udział w dalszej naradzie nad 
wytwarzającą się sytnacją e» 


Narada na Zamku. 


Narada na Zamku, w której wzięli u- 
dział p. Prezydent, marszałek Piłsudski 
i płk. Sławek trwała przeszło dwie go- 
dziny. Około godziny trwała rozmowa 
między p. Prezydentem a p. Marszałkiem. 

Komunikat oficjalny z kancelarii cy- 
wilnej opiewa: 

„Pan Prezydent, wobec zamiaru p. 
Prezesa Rady Ministrów ppułk. Sławka 
podania się do dymisji, zaprosił do sie- 
bie o godzinie 1-szej popołudniu Mar- 
szałka Piłsudskiego i — jak to zwykle 
czynił w podobnych sytuacjach — zapro- 
ponował mu objęcie Prezesury Rządu, 

P. Marszałek Piłsudski odpowiedział: 
„Oceniam najzupełniej motywy ppulk. 
Sławka, najbardziej zaś mi się podoba 
to, że niechce on być „Mädchen für 
alles“. Sam taką „Mädchen fur alles" być 
nie mogę i dlatego poszukam systemu 
pracy zarówno z panami kolegami Mini- 
strami, których zmieniać nie chcę, jak 
specjalnie z p. Ministrem Skarbu tak, 
abym mógł znaleść ułatwienie swej pra- 
cy jako Prezes Gabinetu, Omówię to póź- 
niej szczegółowo z PanemPrezydentem". 

Pan Marszałek Piłsudski zaznaczył 
przy tem, że ze względu na to, iż dziś 
jest sobota, nie obiecuje dać odpowiedzi 
p. Prezydentowi przed poniedzialkiem*. 


Marsz. Piłsudski na 
Radzie Ministrów. 


Po skończonej konferencji na Zam- 
ku, p. Marszałek Piłsudski pojechał 
ma obiad do Belwederu, a mastępnie 
zapowiedział swój przyjazd na drugą 
połowę Rady Ministrów, która odbyła 
się bez udziału urzędników i protoko- 
lantów. Rada Ministrów została zwo- 
łana na godz. 5.30 popol. P. Marszałek 
Piłsudski zapowiedział swój przyjazd 
na godz. 6-tą. P. Marszałek Piłsudski 
przybył do Prezydjum Rady Mini- 
strów w towarzystwie szefa swego 
gabinetu, ppułk. Becka. Na cześć Mar- 
szałka ustawiono przed wejściem do 
„Prezydjum Rady Ministrów, kilka o- 


sobnych krzewów z oranżerji Prezy- 
djum Rady Ministrów. W drzwiach 
powitał p. Marszałka p. Premjer Sła- 
wek. P. Marszałek udał się na I. p. 
do sali posiedzeń Rady Ministrów, 
przywitał się z człunkami gabinetu 
i rozpoczęła się godzinna Rąda Cabi- 
towa, i 


Ppłk. Beck ministrem 
bez teki. 


Prezydjum Rady Ministrów wy- 
dało w sprawie posiedzenia Rady ga- 
binetłowej następujący komunikat: 

O godz. 5.30 popoł. zebrała się Ra- 
da Gabinelowa, na której Premier 
Sławek powiadomił kolegów z gabine- 


tu o postanowieniu podania się do dy- 
misji wraz z całym gabinetem, na co 
nzyskał zgodę pp. ministrów. Następ- 
nie Marszałek Piłsudski zaznajomił 
Radę Gabinetową z treścią rozmowy 
z P, Prezydentem Rzpiitej, P. Marsza- 
łek oświadczył, że w razie przyjęcia 
szefostwa rządu pragnie zachować 
nadal współpracę wszystkich mini- 
strów z gabinetu Walerego Sławka. 
W związku ze swą metodą pracy P. 
Marszałek zaznaczył, że zamierza po- 
wołać do rządu w charakterze mini- 
stra bez teki w Prezydjum Rady Mi- 
nistrów swego dotychczasowego po- 
mocnika podpnłk. Bocka. Zamierzając 
poświęcić swoje prace zagadnieniom 
majistotniejszym, P. Marszałek pra- 
gnąlby załatwienie ich w hbezpośre- 
dniem zetknięciu z kierownikami re- 
sortów, pozostawiając posiedzeniu Ra- 
dy Ministrów sprawy ogólnego zna- 
czenia. Ostałeczna decyzja co do ob- 
ięcia szefostwa rządu przez Marszałka 
bedzie powzięła w poniedziałek po 
konferencji u p. Prezydenta Rzpliłej. 

Po skończonej Radzie  Gabineto- 
wej p. Marszałek Piłsudski znowu w 
łowarzystwie pułk. Becka pojechał do 
Belwedern. Już w czasie Rady Gabi- 
netowej, która skończyła się o godz. 
7-mej, zaczęli przybywać do Prezy- 
djum Rady wyżsi urzędnicy, *oraz za- 
alarmowane przez biuro stenotypistki 
dla spizania dekretów. Po godz. 7-mej 
przybyli do Prezydjum Rady Mini- 
strów dziennikarze krajowi i zagra- 
niczni 


„ Do p. Walerego Sławka... 


Warszawa, 23. sierpnia. (PAT). P. 
Prezydent Rzplitej wystosował w 
dniu dzisiejszym następujące pismo: 

Do p. Walergo Sławka, Prezesa 
Rady Ministrów w Warszawie. .« 

Przychylając się do przedsławio- 
nej mi prośby o dymisję, zwalniam 
Pana z urzędu Prezesa Rady Mini- 
strów wraz z całym gabinetem i po- 
ruczam Panu i wszystkim pp. Mini- 
sirom i p. kierownikowi Ministerstwa 


Skarbu  łalsze kierownictwo spraw 
państwowych aż do chwili powołania 
nowego rządu. 

Warszawa, dn. 23. sierpnia 1930. 
Prezydent Rzplitej (—) Ignacy Mości- 
cki, Prezes Rady Ministrów — Wa- 
lery Sławek. 

Równocześnie do wszystkich człon- 
ków gabinetu p. Prezydent Rzplitej 


| wystosował analogiczne pisma. 


Pierwsze wrażenia w Warszawie. 


Warszawa, 23. sierpnia. (Z). W ko- 
łach politycznych dymisja gabinetu 
p. Sławka wywołała wielką niespo- 
Hziankę. Motywy premjera Sławka, 
że jest wyczerpany pracami i nie mo- 
że pełnić dwóch funkcji, tj. szefa rzą- 
du i prezesa B. B. uważane .są wpraw- 
dzie jako bardzo ważne, ale nie jedy- 
ne. Zwłaszcza koła opozycyjne dopa- 
trują się w dymisji p. Sławka przy- 


czyn, związanych z sytuacją gospo” 
darczą, dla poprawy której trzeba 
działać bardzo radykalnie. Dymisja 


rządu następuje po raz pierwszy w 
Polsce w okresie wakacyjnym i to w 
chwili, w której nie możnaby jeszcze 
wiązać przesilenia z kwestją zwołania 
parlamentu. Początkowo przy otwar- 


ciu dzisiejszego przesilenia zdawało 
się, że to przesilenie jest zupełnie 
przygotowane. Miała to być niespo- 


dzianka szybka, ale też i szybko zli- 
kwidowana. 

Piedwsze informacje mówiły o zgło- 
szeniu i przyjęciu dymisji z tem, że 
dziś jeszcze p. Prezydent uzgodni sta- 


nowisko p. Marszałka ze swemi zapa- 
trywaniami i podpisze dekret nomi- 
nacyjny. Okazało się jednak, że Mar- 
szalek Piłsudski jeszcze się nie zdecy« 
dował, zastrzegając sobie decyzję do 
poniedziałku. 


Z oświadczenia p Marszałka Pił- 
sudskiego przedewszysikiem wynika, 
że p. Marszałek tylko pod pawnemi 
warunkami móglby przyjąć stanowisko 
szefa Rządu. P. Marszalek zapewnił 
zupełnie wyraźnie, że będzie dążył do 
zmiany systemu pracy, co w miaro- 
dajnych kołach komentowano w ten 
sposób, że p. Marszałek zamierza 
wprowadzić coś w rodzaju zmiany u. 
stroju pracy wszystkich ministrów, 
premjera i Rady Ministrów. Nowością 
jest zapowiedź powułania do gabinetu 
w charakterze ministra bez teki pod- 
pulk. Becka. Nie ulega wątpliwości, 
że podpuik. Beck obejmie funkcja wi- 
cepiemjera, tak jak swego czasu pel- 
nił tę iunkcję prof. Bartel. 


Ewentualności iprze- 
widywania. 


Warszawa, 23. sierpnia. (Z) Na spe- 
cjalne podkreślenie zasługuje ustęp, w 
którym oświadczył p. Marszałek, że po- 
szukuje nowego systemu pracy spocjal- 
nie z ministrem skarbu, co znaczy, że 
Marszałek Piłsudski zdaje sobie dokład- 
nie sprawę z doniosłej obecnie roli i za- 
dań tego najważniejszego resortu 403p0- 
darczego. 

Jeśli Marszałek Piłsudski w ponie- 
działek zdecyduje się objąć stanowiska 
szefa rządu, to zapewne wobec p. Pre- 
zydenta znacznie szerzej i wybitniej uwy 
pukli swe postulaty i warunki. Nie jest 
wykluczonem, że jeszcze w poniedziałek 
nie uda się załatwić przesilenia, a w tym 
wypadku przeciągnie się ono jeden lub 
dwa dni. Teoretycznie nie jest aatural: 
nie wykluczone, że Marszałek Piłsudski 
stanowiska szefa rządu nie przyjmie. 
Wówczas oczywiście przesilenie potrwa: 
łoby czas dłuższy, zaś p. Prezydent sta- 
rałby się zapewne poinformować o sy- 
tuacji u różnych osobistości politycznych. 

Prasa warszawska, jak ustalił Wasz 
Korespondent, a przedewszystkiem pra- 
sa opozycyjna będzie jutro komentować 
dymisję premjera Sławka, jako zapo- 
wiedź nowych wyborów, dopatrując się 
w zapowiedzi p. Sławka powrotu do B. 
B. zamiaru poświęcenia się calkowisie 
pracy parlamentarnej, a więc albo na 
terenie dzisiejszego Sejmu. albo raczej 
na terenie przygotowań do wyborów 5o- 
wego Sejmu. W pewnych kołach rzado- 
wych przewidują możłiwość rozwiązania 
Sejmu, albo natychmiast po objęciu sta 
nowiska premjera przez Marszałka Pił 
sudskiego, albo w ostatecznym terminie 
konstytucyjnym po wszystkich uktach 
zwołania i odraczania Sejmu. Należy 
przypomnieć, iż swego czasu zapowia* 


Str. 4 
a || zza A 
daliśmy, że w połowie sierpnia br. mają 
zapaść ważne decyzje w sprawie usto- 
sunkowania się rządu do parlameutu. 
Wówczas przewidywaliśmy już możliwość 
rozwiązania Sejmu. , 


RESONANS ZA GRANICĄ. 
Warszawa, 23. sierpnia. (Z) Według 
nadeszłych już dziś do Warszawy pierw- 
szych relacji z zagranicy wiadomość a po- 
wierzeniu misji szefa rządu Marszałkowi 
Piłsudskiemu wywarła wielkie wrażenie 
zwłaszcza w Berlinie. 


P. PREZYDENT WRÓCIŁ DO SPALY. 
Warszawa, 23. sierpnia. (Z) P. Prezy- 


NEC kk PORANNA" z dnia 25. sierpnia 1930. 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK „KSIĄŻNICA” 
LWÓW, KOPERNIKA 12 (KSIĘGARNIA); 
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dent Rzpltej po odbyciu wszystkieh kon- 
ferencji odjechał w nocy samochodem do 
Spały. P. Prezydent Rzpltej wróci do 
Warszawy w poniedziałek rano i toz- 
pocznie prace nad ukończeniem przesi- 
lenia, 

Marszałek Piłsudski spędzi dzień ju- 
trzejszy w Sulejówku. 


Wobec nowej sytuacji. 


Lwów, 24. sierpnia. 

W sposób typowy dla prowadzonej 
przez Marsz. Piłsudskiego „gry“ do- 
konane zostało wczorajsze pociągnię- 
cie. Możnaby niemal mówić o zasko- 
czenin, gdyby nie to, że przeciwnicy | 
obozu rządzącego zdają się być w sy- 
tuacji, w której wszystkiego się ocze- 
kuje i niczemu się nie dziwi. W każ- 
dym razie decyzja co do zmiany szefa 
rządu powzięta została bez wszelkich 
przygotowawczych zapowielizi i zape- 
wne w sposób również dla członków 
ustępującego rządu nagły. 

Chcąc bodaj pobieżnie scharakte- 
ryzować działalność gabinetu p. Sław- 
ka, rządzącego od 30. marca br., znaj- 
dziemy się w obliczu pewnej trudno- 
ści. Oto premier tego rządu nie skła- 
dał żadnej programowej deklaracji, ni- 
czego nie przyrzekał i nie zapowiadał 
i tem samem niczego nie zobowiązy- 
wał się dotrzymać. Jeśli natomiast 
zsumujemy faktyczny dorobek tego 
gabinetu, to okaże się, że jedynem je- 
go polem pracy była codzienna walka 
z piętrzącemi się trulinościami gosmo- 
darczemi. Dziedziny politycznej rząd 
ten nie tykał, pozosławiając wszelkie 
jej zagadnienia w tej samej fazie za- 
wieszenia, w jakiej rządy obejmował. 

Obecne wycofanie się p. Sławka i 
gotowość wstąpienia na jego miejsce 
Marsz. Piłsudskiego zdaje się dobitnie 
oznaczać przejście do aktywnych dzia- 
łań na polu polityki wewnętrznej. Ró- 
mnocześnie przesunięcie to posiada i 
dalsze znaczenie — nazwijmy je mo- 
ralnem oddziaływaniem na społeczeń- 
stwo. Oto przez formalne objęcie kie- 
rownictwa gabinetu przez Marsz. Pil- 
sudskiego zlikwidowaniu ulegnie ów 
nieszczery układ, polegający z jednej 
strony na obarczaniu Marsz. Piłsud- 
skiego jako „faktycznej siły rzą: 
dzącej“ odpowiedzialnością za 
wszelkie poćiągnięcia rządu i jego ad- 
herentów, z drugiej zaś na nieistnieniu 
tej generalnej odpowiedzialności u — 
Minisłra Spraw Wojskowych. Teraz 
rozbieżność ta ustanie; „faktyczna si- 


SPADŁ Z DZWO ICY I PUZOSTAŁ 
PRZY ŻYCIU. 

Łódź, 23. sierpnia. (PAT) W dniu 
wczorajszym zdarzył się w Łodzi uiezwy- 
„kły wypadek, Kościelny kościoła Naj- 
świętszej Marji Panny Stawalski wcho- 
dząc na dzwonnicę potknał się i spadł 
z wysokości 5 piętra. Spadające zaczepił 
się o belkowanie trzeciego pietra dzięki 
czemu doznał tylko ogólnych poitłuczeń 
i złamania nogi. Przywieziono go do szpi 
tala. Życiu jego nie zagraża niebezpie- 
czeństwo. 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ. 


| 


ła“ cblæze się w odpowiednią formę 
i uj sie rządy osobiście i bezpośrednie. 

Wszelkie prognozy "na najbliższą 
nawet przyszłość są przedwczesne i 


dlatego cdkładamy je do właściwej 
chwiu. Na razie możnaby jedynie 
sięgnąć — dia pewnej ogólnej i nie- 
wiążącej orjentacji — do PAR 0- 


świadczenia z dnia 18. marca br., 
którem Marsz. Piłsudski ze wę A 
dlaczego 6dmówił misji kierowania 
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gabinetem. Przypominamy, że powo- 
dem odmowy była wówczas „prawie 
niemożliwość współżycia z Sejmem“. 
A końcowe zdanie oświadczenia 
brzmiało: „Gdyby P. Prezydentowi 
inne próby nie udały się, staję do je- 
go rozporządzenia ', 

Dziś ta druga, część alternatywy 
ma być zrealizowana. Może w moty- 

wach decyzji — o ile zostaną ogłoszo- 

ne — dowiemy się, jakie to próby zo- 
stały podjęte i nie powiodły się. A 
w szczególności na czem polega 
niepowodzenie tej próby, jaką było 
powierzenie rządów p. Sławkowi. 

Otwarcie sezonu politycznego zo- 
stało w każdym razie przyspieszone. 
O ile stało się to w tym celu, by rów- 
nież przyspieszyć ostateczną likwida- 
cję wewnętrznego kryzysu polityczne- 
og i stabilizację stosunków, — fakt 
taki szedłby po linji najgorętszych 
be a społeczeństwa, 


£ KANDYDATEM 


NA LWOWSKIEGO WOJEWODĘ. 


PRZESILENIE OPÓŹNI DECYZJĘ. 


Warszawa, 23. sierpnia. (Z). W 
kołach politycznych poświęcają wiele 
uwagi kwestji Lwowa i Małopolski 
Wschodniej. Szczególnie dobre wra- 
żenie zrobiła dziś w Warszawie ode- 
zwa oficjalna Związku oficerów re- 
zerwy Małopolski Wschod. Powsze- 
chnie utrzymuje się przekonanie, że 
najpoważniejszym kandydatem na 
słanowisko wcjewody lwowskiego jest 
pnik, Koc. Pułk. Koc przybył wczoraj 
po dłuższej kuracji z Francji do War- 
szawy, nie wiadomo jednak dotąd, czy 
pułk. Koc będzie się czuł na siłach, 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


aby objąć to ciężkie i poważne stano- 
wisko. Jak się Wasz Korespondent do- 
wiaduje, najpierw będzie musiała być 
uzgodniona sprawa kanilydatury no- 
wego wojewody, a następnie dopiero 
starosty grodzkiego. ` 

Z powodu nadejścia do Warszawy 
nowych informacji o wypadkach sa- 
botażu, prasa dzisiejsza domaga. się 
w niedwuznaączny sposób szybkiej de- 
cyzji rządu. Można przypuszczać, że 
w obecnej sytuacji przesileniowej de- 
cyzja ta opóźni się o kilka dni. 


Projekt nowej konstytucji 


znajdzie się przed forum 
Rady Ligi Narodów. 


gdańskiej 


(Teleionem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 23. sierpnia. (Z). Na 
sesji wrześniowej Rady Ligi Narodów 
rozpatrywana będzie m. i. sprawa kon- 
stytucji gdańskiej, którą będzie refe- 
rował min. spraw zagr. Wielkiej Bry- 
tani p. Henderson. Wedlug projektu 
senat wolnego miasła Gdańska, stano- 
wiący właściwy rząd gdański, ma u- 
lec liczebnej redukcji, zamiast 22 
członków Senatu, których 8 wybrano 
na okres czteroletni, Senat gdański 
ma liczyć według projektu nowej kon- 
stytucji tylko 12-stu członków z nie- 


Nie różnią się od innych. 


określonym czasem trwania ich man- 
dałów. Znaczy to, że Senat będzie 
całkowicie zależny od votum zaufania 
ze strony Sejmu gdańskiego, czyli 
„Volkstagu”. Również liczba posłów 
do "sejmu gdańskiego ulegnie redukcji 
ze 120 do 72. Wobec tego, że projekt 
ten przyczyni się do demokracji sto- 
sunków politycznych gdańskich, zmia- 
na konstytucji gdańskiej zostanie nie- 
chybnie zatwierdzona przez Radę Li- 
gi Narodów. 


CREDO POLITYKI ZAGR. NIEMIECKIEJ PARTJI PAŃSTWOWEJ. 


Berlin, 23. sierpnia (PAT) Nowo 
powstała partja państwowa Rzeszy o: 
giasza odczwę, zawierającą między 
innymi programowe zasady w spra- 
wie polityki zagranicznej. Odezwa 
podkreśla, że min. spraw zagr. nie 
mogło dotychczas wykorzysłać nałe- 
życie w interesie Niemiec sytuacji, 
jaka wytworzyła się dzięki podważe- 
nin podstaw moralnych traktatów po- 


| 


kojowych, tylko wskutek braku opar- 
cia o jednolity front wewnatrz kraju. 
Partja dąży do skoordynowania we 
wspólnym froncie wszystkich ele- 
mentów wewnątrz Niemiec, wysłępu- 
jących w obronie interesów narodo- 
wych i wytęży wszystkie siły, aby 
przeprowadzona została w najbliższej 
przyszłości rewizja planu Younga. 
Odnośnie do polityki wschodniej pro- 
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Uderzenie krwi do głowy, Ściskania 
w okolicy serca, brak tchu, uczucie stra- 
chu, przeczulenie nerwowe, migrena, 
niepokój i bezsenność mogą być łatwo 
usunięte przy używaniu naturalnej wo- 
dy gorzkiej „Franciszka Józefa“. Żądać 
w aptekach i drogerjach. 6638 


gram partji żąda rozpoczęcia szeroko 
zakreślonej akcji kolonizacyjnej 
wzdłuż pogranicza niemiecko - pol- 
skiego, celem utworzenia szeregu o- 
siedli chłopskich, mających sianowić 
pokojową linję warowną dla obrony 
kultury i ziemi niemieckiej, 


Pogoda się pogor- 
szyła. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 23. sierpnia. (Z) Dziś o go 
dzinie 8 rano na wschodzie i południo- 
wym wschodzie było pogodnie, pozatem 
chmurno. W Warszawie i Katowicach no- 
towano burze. W Grudziądzu, Toruniu, 
Ostrowiu poznańskim padał drobny 
deszcz. Temperatura o godzinie 8 rano 
wynosiła w Warszawie, Zakopanem, Cie- 
szynie, Słonimie 18 stopni, w Kraiowie, 
Białymstoku, Kielcach, Grodnie 19, Dę- 
blinie, Krynicy 20, Tarnobrzegu 21, Lwo 
wie, Lublinie, Brześciu, Tarnopolu 22, 
Łucku, Przemyślu 23, Pińsku 94, Za- 
leszczykach 25, Bydgoszczy, Grudziądzu, 
Suwałkach 14, Gdyni, Toruniu, Morskiem 
Oku 15, Poznaniu, Kaliszu 16, Wilnie 17 
stopni, 

pa mna 
KRWAWE WALKI PRZEDWYBORCZE 
W NIEMCZECH. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 23. sierpnia. (Z) Z Rerli- 
na donoszą: Kampanja wyborcza do 
Reichstagu odbywa się w atmosterze 


wielkiego napięcia, które uzewnętsznia 
się w licznych - wypadkach krwawego 
terroru. Wczoraj w mieście Bunslau do- 
szło do krwawych starć hittlerowców z 
komunistami. Było to do tej pory paj- 
gwałtowniejsze starcie przeciwników po- 
litycznych podczas obecnej kampanji wy- 
berczej. Policja użyła broni palnej celem 
rozpędzenia tłumu, który zajął groźną 
postawę. Ponieważ miejscowe siły poli- 
cyjne nie wystarczały, zawezwano na 
pomoc policję z Zgorzelic. Jest trzech za: 
bitych i wielu rannych. Wobec powta: 
rzających się starć policji z komunistami 
w prowincji Hanower wydano rozporzą: 
dzenie, zakazujące urządzania zgroma- 
dzeń wyborczych. Nadprezydent Hanowe- 
ru socjałista Noske zawezwał do siebie 
starostów, oraz komisarzy policji celem 
naradzenia się nad środkami zwalczania 
terroru wyborczego, i 
p 

BANKIET NA CZEŚĆ LEGATA PAPIE- 

SKIEGO. 

Budapeszt, 23. sierpnia. (PAT) Char- 
ge d'affaires Rzeczypospolitej Polskiej 
Łazarski wydał w Kasynie Narodowem 
bankiet na cześć legata papieskiego kar- 
dynała Sincero. W bankiecie wzięli u- 
dział poza kardynałem legatem, prymas 
Węgier Seredy, prymas Polski ks. kar- 
dynał Hlond. nuncjusz apostolski Rosta, 
biskup częstochowski Kubina, ministro- 
wie Walko i Kłebelsberg, burmistrz Bu- 
dapesztu, przedstawiciel zakonu maltań- 
skiego i szereg wyższych duchownych 
polskich i węgierskich. Podczas bankietu 
przedefilowała przed oknami kasyna mło 
dzież Związku Katolickiego z lampiona- 
mi, śpiewając pieśni religijne i wznosząę 
okrzyki na cześć dostojników kościoła. 


+—— 
NA DRODZE KU UNJI EUROPEJSKIEJ. 

Paryż, 23. sierpnia. (PAT) Rząd [ran- 
cuski zaproponował, by konierencja cu- 
ropejska w sprawie omówienia organi- 
zacji ustroju unji europejskiej  :ebrała 
się w Genewie dnia 8, września br. 
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POUCZAJĄCE 
PRZECHADZKI. 


Lwów, 24 sirpnia. 

Kto zna Hilarego z umieszczonej 
obok podobizny (jest na ogół dość tra- 
fna), ten musial zauważyć go w ostat- 
nich kilku słotnych dniach, jak z dru- 
gim, elegarckim i wytwornym panem 

T przechadzał się po 
mieście, studjując je 
go zabytki. Postano- 
wiliśmy mianowicie 
(ten drugi pan 
„ to ja) oglądnąć 
uważniej spra- 
wy, którym za- 
zwyczaj, w co- 
dziennym po- 
spiechu poświęca się 
zbyt mało uwagi. 

Skorzystaliśmy o0- 
gromnie. Lwów jest 
miastem tajemnic ii 
niespodzianek, a Hi- 
lary człowiekiem, 
który żadnej sposo- 
bności nie pominia 
bez dłuższej dyserta 
cji. Dlatego jeśli ktoś 
mie poznał Hilarego 
z podobizny, musiał 
chyba zauważyć 
dwóch panów, któ- 
rzy co kilka kroków przystawali, za- 
topieni w długiej i poufnej rozmowie, 
To również byliśmy my. 

Hilary miał oczywiście we wszyał- 
kiem swój odrębny pogląd. Tam, gdzie 
ja gorezyłem się, on był zachwycony. 
N. p. w ogrodzie Kościuszki. Tuź przy 
pięknych i wonnych klombach z kwia 
tami i obok miejsca, gdzie zazwyczaj 
gromadzą się dzieci i niemowlęta, 
stwierdziliśmy straszliwy fełor. Nie 
trzeba być detektywem, by stwierdzić, 
że pochodził z pewnego, zresztą poży- 
tecznego pawilonu, pozbawionego jed- 
nak majelementarniejszych urządzeń 
sanitarnych. Byłem oburzony i za- 
cząłem mówić o kulturze. Ale Hilary 
przerwa! mi, uroczyście podnosząc pa 
lec: 

— Niech pan nie blużni kulturze. 
Tworzymy w Pieninach i Tatrach par- 
ki narodowe i rezerwaty pierwotnej 
natury. Lwów również musi mieć swe 
rezerwaty, poświęcone sławnej i chlub 
mej przeszłości. Był czas, gdy nikt na- 
wet nie myślał o jakichś pawilonach 
użyteczności publicznej i dobrze było. 
Potem zaczęto wznosić takie niewy- 
. szukane budki i też było dobrze. Wre- 
szcie zastąpiono je wyrafinowanemi 
instalacjami i zaczęło być źle. Droży- 
zna, stagnacja i pauperyzacja. Pawi- 
lonik, który pana tak oburza, jest pom 
nikiem... 

-—-Pomnikiem? 

—Tak i zabytkiem, którym z pe- 
wnością opiekuje się konserwator miej 
əki. Podobno styl takich budek zwol- 
na zatraca się i w zachodniej Europie 
należy już do unikatów. Ale nam na 
szczęście mie brak zrozumienia dla 
takich klejnotów przeszłości. Zacho- 
wujemy je bez zmiany i z piełyzmem. 
A natury wrażliwe mogą, jeżeli już 
koniecznie chcą, przechodzić tędy, za- 
tkawszy nos. 

Potem szliśmy ulicą św. Teresy. 
Właściwie nie szliśmy, lecz skakali z 
kamienia na kamień. Najcięższa prze- 
prawa byla ma jednym z zakręłów, 
gdzie przejść trzeba było przez wartko 
„8zumiący i głęboki rynsztok. Zaczą- 
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łem po swojemu narzekać. Ale Hilary, 
wypłukując pod rynną kapelusz, któ- 
ry przed chwilą zatonął w owym ryn- 
sztoku, uspokoił mię. 

— To jest również rezerwat dla cu- 
dzoziemców. Czytałem niedawno w 
jakimś artykule propagandowym, że 
turyści amerykańscy mają już dość 
wymuskanych rywier i innych wygła- 
skanych krajobrazów Europy i wzdy- 
chają za czemś dzikiem i niesamowi- 
tem. Dlatego mamy ich obecnie ścią- 
gać do Polski i tu przerażać straszny- 
mi wybrykami natury. Magistrat wow 
ski przeznaczył właśnie na ten patrjo- 
tyczny cel kilka ulic, między niemi 
i tę ulicę. Amerykanom przypomni o- 
na pejsaż Nowego Jorku z roku 1612, 
kiedy to kilkudziesięciu awaniurni- 
czych Holendrów zakładało wśród 


skał i stepu fundament pod pierwszą. 


ogadę. Wyglądało to wówczas tak sa- 
mo: trochę kamieni, nieco przepaści 1 
wąwozów z potokami ma duie i zape- 
wne kilku pionierów, z narażeniem 
życia forsujących te zdradzieckie mie, 
sca. Niewątpliwie turystów amerykań- 
skich wzruszy taki widok i może obu- 
dzi w nich miłe a zamierzchłe wspom- 
nienia. 

Hilary, deprowadziwszy do porząd 
ku swój kapelusz, odwrócił się i jesz- 
cze raz oglądnął dopiero co przebytą 
przestrzeń. Był widocznie dumny ze 
swego wyczynu i z magistratu, który 
o wszysikiem pamięta. 


Nasze wywiady || W 
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Lwów, 24. sierpnia. 

(r) Ogłoszony przed paru dniami 
w Gazecie Porannej wywiad jednego 
z pism warszawskich z dr. Tryjar- 
skim o chorobie tzw. „twardzieli“ 
wywołał pewne zaniepokojenie we 
Lwowie i w naszej dzielnicy z tego 
powodu, iż według imformacji dr. 
Tryjarskiego choroba ta jakoby ma- 
sowo wystąpiła we Lwowie i w Mało- 
polsce Wschodniej. Z tego powodu 
zwróciliśmy się do prof., dra Zalew- 
skiego, dyrektora kniki chorób 
usznych i gardlanych U. J. K. we 
Lwowie, jako najbardziej miarodaj- 
nej powagi z prośbą © wyjaśnienie 
Prof. Zalewski udzielił laskawie w 
tej kwestii naszemu współpracowni- 
kowi następujących informacyj: 

„Twardziel* znana jest już bardzo 
dawno i powoduje charakterystyczne 
dla siebie zgrubienia w górnych dro- 
zach oddechowych. Najczęściej wy- 
występuje ona w Polsce i to w woje 
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tylko dobremi 
środkami, a będą 
zdrowe i białe. 


Używajstale do- 


skonałej pasty 
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wództwach _ południoewo-wschodnich, 
rzadziej zaś w innych krajach sło- 
wiańskich; w Bułgarji natomiast jest 
zupełnie nieznana. Tak samu rzadką 
jest w krajxch niesłowiańskich z wy- 
jatkiem Prus Wschodnich, gdzie po- 
wiaty niektóre wykazują większą i- 
lość przypadków. Nie można jednak 
mówić o epidemji tej choroby, a naj- 
wyżej o endemji i nie jest zgodne z 
prawdą, że w okolicy Lwowa, nie 
tylko całe rodziny, ale wsie całe 
dotknięte zostały tą groźną epide- 
mją. 

Choroba ta nie pojawia się by- 
najmniej masowo. Najwyższa ilość 
wypadków zauważona w jednej wio- 
sce, według danych, zebranych przez 
klinikę Iwowską, wynosi cztery wy- 
padki. Chodzi tu zaś w szczególności 
o wioskę Horodyszcze w powiecie 
samborskim. Rozpoznanie choroby 
jest pewne, ale w początkowych o- 
kresach możliwe tylko po badaniach 
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HENRYK BALK. 


MIASTO NIEZNANE. 


PO MAPIE PALCEM WODZĘ — NIE MOGĘ ZNALEŹĆ MIASTA, 
GDZIE LUDZIOM ZŁOTEM SKRZYDŁEM ANIOŁ U BARK WYRASTA, 
GDZIE SERCA PRZEZ ROK CAŁY PACHNĄ BIAŁYM JAŚMINEM, 
GDZIE RĘCE PRZED SĄD BOŻY STAJĄ CZYSTE, BEZ WINY, 
GDZIE OCZY MÓWIĄ PRAWDĘ, WSZYSCY LUDZIE SĄ DZIEĆMI, 
GDZIE SŁOŃCE CZASEM W NIEBIE, W DUSZY NIGDY SIĘ NIE M, 
GDZIE SZATAN WEJŚĆ NIE MOŻE, NIKT MU DRZWI NIE OTWORZY, 
GDZIE KAŻDE SŁOWO LUDZKIE STAJĘ SIĘ CIAŁEM BOŻEM. 


CO O TEJ CHOROBIE MÓWI 
PROF. DR. ZALEWSKI. 
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bakterjologicznych i patologicznych; 
dlatego też wszelkie kursa dokształ: 
cające dla lekarzy praktyków mają 
małe znaczenie, 

Medycyna posiada obecnie środ- 
ki do zupełnego wyleczenia tej cho- 
roby, najmniej jednak skutecznem 
jest leczenie surowicami. 

Choroba dotyka przeważnie lud- 
ność wiejską, która leczy się chętnie, 
a przeszkodę stanowi tylko brak 
środków. Ustawa o szpitalnictwie i 
opiece lekarskiej nad ludnością nie 
sprzyja walce z tą chorobą, która wy- 
maga długiego leczenia, którego kosz- 
tów uboga gmina ponosić nie może. 

Sposób  zakażania się nie jest 
jeszcze dostatecznie znany i nie jest 
pewne, czy zakażenie następuje 
wprost z człowieka na człowieka, a 
już błędne jest twierdzenie, że za- 
każenie następuje najczęściej przez 
pocałunek. 

W Uniwersytecie Iwowskim, z po- 
wodu pojawienia się tej choroby na 
ziemiach południowo wschodnich, 
przeprowadza się nad nią wiele ba- 
dań. Stery naukowe, lwowskie zwró- 
ciły się nawet przed kilku laty da 
władz centralnych z prośbą o wyda- 
nie odpowiedniego zarządzenia, Ja 
sam — powiedział prof. Zalewski — 
osobiście interwenjowałem kilka ra: 
zy, ale bez skutku. Dopiero ostatnie 
moje interwencje w kwietniu, maju 
i czerwcu b. r. jakołeż interwencja 
prof. Szmurły z Wilna, pobudziły 
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prawdopodobnie władze centralne do 
wydania rozporządzenia, które jest 
początkiem walki z twardziedą. Za- 
znaczyć należy, że ludność nie ma po- 
wodu do niepokoju, bo o jakiejś e- 
pidemji niema mowy. 

Przy tej sposobności nadmienić 
także wypada, że z państw, w których 
twardziel się pojawia, Polska pierw- 
sza występuje do walki planowej z 
tą chorobą. Pierwsza też i jedyna 
mapa rozmieszczenia twardzieli w 
Polsce została wykonana w Instytucie 
geograficznym U. J. K. prof. Romera 
w r. 1927. Mapę tę przesłano też do 
Min. Spraw Wewuętrznych. 

——— w 
MIN. DIETRICH O SYTUACJI FINAN- 
SOWEJ RZESZY. 

Berlin, 23. sierpnia, (PAT) Minister 
finansów Rzeszy Dietrich udzielił wszo- 
raj przedstawicielom prasy wywiadu, w 
którym między innemi wyraził opinię, 
że Bytuacja finansowa państwa nie jest 
tak niekorzystna, jakby to wnioskować 
było można z ostatnich alarmów. Mini- 
ster jest przekonany, że mimo wielkiej 
ilości bezrobotnych, równowadze finan- 
sowej państwa nie zagraża niebezpieczeń 
stwo. Zagranica ma do stabilizacji sto- 
Bunków w Niemczech większe zaufanie. 
aniżeli finansiści niemieccy, którzy swe 
kapitały lokują za granicą, finansiści za- 
gramiczni bowiem te same kapitaty nie- 
mieckie lokują s powrotem w Niemczech 
w formie kredytów 

mf a 
OFICJALNA STATYSTYKA LICZBY 
OFIAR TRZĘSIENIA ZIEMI 

Rzym, 23. sierpnia. (PAT) Agencja 
Stefani. Z ankiety przeprowadzonej w 
celu ustalenia liczby ofiar katastrofy trzę 
sienia ziemi w dniu 23. lipca br. wynika, 
że ogólna liczba ofiar jest na szczęście 
znacznie mniejsza od tej, jaką podawano 
w pierwszych dniach po katastrofie. Dziś 
uż można stwierdzić, że ogólna liczba 
zabitych wynosi 1.404 osób, w tem 677 
mężczyzn i 716 kobiet. Zwłok li osób je- 
szcze nie rozpoznano. 

{Ja 
'ZAMIAST DO LEGJI POWẸDROWALI 
DO WIĘZIENIA. 

Katowice, 23. sierpnia. (PAT) Przed 
kilku dniami podało jedno z tut. pism 
niemieckich informację o rzekomsa 1i- 
prowadzeniu z Katowic irzech "obouai- 
ków do Legji cudzoziemskiej. Informacje 
łe powtórzyła prasa niemiecka ze Śląska 
Dpolskiego. Jak wynika z dochodzeń, 
przeprowadzonych przez władze, rzeko- 
mo uprowadzeni zostali ostatnio przytr”zy 
mani przez straż graniczną w Suchej Gó- 
rze pow. Tarnowskię, Góry za prze- 
mytnictwo tytoniu i odstawieni do sądu 
powiatowego w Tarnowskich (Górach. 
gdzie dotąd przebywają. 

——( m 
SKŁAD DELEGACJI POLSKIEJ NA 
ZGROM. LIGI NAR. 

Warszawa, 23, sierpnia. (PAT) Usta- 
łony został następujący skład delegacji 
polskiej wa 1i-te Zgromadzenie Ligi Na- 
rodów. Delegatami będą: Min. spraw 
zagr. Zaleski, min. pełnomocny Sokal i 
wicemarszałek Senatu Gliwic, Pozatem 
w skład delegacji wchodzą: b. min. 
Chodźko, min. pełnomocny w Bernie 
Modzelewski, min. pełnomocny Tarnow- 
iki, dyr. Szumłakowski, oraz naczelnicy 
Wydziałów w M. S. Z. Chrzanowski, Ro- 
man i Sokołowski. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 25. sierpnia 1980. 


„Kopernik Dziś Premiera. Podwójny program 20 aktów. „Marysienka”* 
Jack Trevor, Mary Poniton, Nien Son Ling w potężnym dram. z życia rycerzy nie- 


rządu i roz- L U Z li E N 9 CY Uliczna dziewczyna. Kulisy zbrodni, za” 


pusty p. t. kazanych rozkoszy, upadku i hazardu: 


MONTY BANKS w szlagierowej arcyw. o szałonem tempie komedji p. t. 
Na ognistym smoku. Tysiące karkołomnych sensacyj, Humor, Sensacja 


Emocja. — Początek w sobotę i niedzielę o godz. 3-ciej w inne dnie o godz. 4-tej. 


Wiec obywałelski w Tarnopolu 


WZYWA SPOŁECZEŃSTWO DO PO PARCIA WŁADZ W WALCE Z SABO- 
ŻYSTAMI. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


lara. Przemawiało kilku mowców, a 
między innymi Józef Hamuczyński i- 
mieniem kolejarzy. Przebieg wiecu 
był dość burzliwy, a przemówienia 
obfitowały w mocne akcenty. Między 
innemi uchwalono rezolncję, wzywa- 
jącą społeczeństwo polskie w Malo- 
polsce Wschodniej do stworzenia sil- 
nego wspólnego frontu i przyjścia z 
pomocą władzom w ujęcin zbrodnia- 
rzy. W następnych rezolucjach u- 
chwalono domagać się od władz za- 
stosowania szeregu represyj w stosun- 
ku do nieprzejednanych wrogów. 


Tarnopol, 23. sierpnia. 

Dzisiaj rano miasto nasze zarzu- 
cone zostało ulotkami, wzywającemi 
społeczeństwo polskie do jawienia się 
o godzinie 6. wieczorem w sali Sokoła 
celem zaprołestowania przeciwko o0- 
statnim aktom sabcłażów i zama- 
chów, zmierzających do siania anar- 
chji w Małopolsce Wschodniej. | 

Na wiec przybyło do sali Sokoła | 
około tysiąc osób ze wszystkich sfer 
społeczeństwa polskiego bez względu | 
na różnice partyjne. Przewodniczącym 
zebrania wybrano p. Franciszka Kie- | 


Granat reczny pod oknem 


UDAREMNIONY ZAMACH NA POLSKI WIEC W TARNOPOLU, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Tarnopol, 23. sierpnia. ten w samą porę został znaleziony i usu- 
W związku z zapowiedzianym tu dziś | nięty. Władze policyjne przeprowadziły 
wieceni został ujawniony plan, który | natychmiast dochodzenia i aresztowały 4 
w razie wykonania byłby spowodował | osobników jako podejrzanych o plan?wa- 
nieobliczalna katastrofę. Oto na kilka go- | nie tego zamachu na salę Sokoła. 
dzin przed odbyciem wiecu znaleziono Aresztowano również 4 osobników 
na boisku, przylegającem do gmachu So- | ped zarzutem podpalenia w ubiegłym ty- 
koja, ręczny granat z odkręconym zapal- | godniu 5 stert zboża na folwarku hr. Pi- 
nikiem, przygotowany do wrzucenia | nińskiego w Suszczynie obok Mikułiniec. 
przez okno na salę. Na szczęście granat r 


$płonka na torze kolej. 


WYBUCH SPOWODOWAŁ KRÓ TKĄ PRZERWĘ W RUCHU. 
Lwów, 24, sierpnia. rządzając jednak żadnej szkody. ?oriąg 
(—) Jak się dowiadujemy ubiegłej | wstrzymano, poczem po 15 minutowej 
nocy na przestrzeni między Barszczowi- | przerwie puszczeno go w dalszą drogę. 
rami a Krasnem pociag towarowy Nr. | Prawdopodobnie mamy tu również do 
881, najechał na podłożoną na *»ze | czynienia z aktem sabotażu. 
spłenkę. Spłonka eksplodowała, nie wy- 


Zawody pływackie z Czechosłowacją 


POLSKA PROWADZI 24:23 PKT. 

Warszawa, 23. sierpnia. (PAT). , tosz (Czech.) 1.20.5. 2) Karliczek (Pol- 
Dziś rozpoczęły się zawody między- | ska 1.22.4. Nowy rekord Polski. 3) Bi- 
państwowe Polska-Czechosłowacja w | cak II. (Czech.) 1.27. Skok z trampo- 
pływaniu. Wyniki konkurencji są na- | liny pań: 1) Krongeigerówna (Czech.) 
stępujące: 65.36. 2) Klausówna (Polska) 62.83. 

400 m. styl dowolny dla panów: | 3) Snaczkówna (Polska) 60.49. Skoki 
1) Bocheński (Polska) 5.81. Nowy re- | wieżcwe panów: 1) Maeriz (Polska) 
kord Polski. 2) Kot (Polska) 5.38.9. 3) | 90.60. 2) Remiszewski (Polska) 38.96. 
Koutek (Czechosłowacja) 5.54. 100 m. | Czesi w tej konkurencji nie startowali. 
na wznak dla pań: Nezavdalova | Śzłałeła 3 x 100 pań: 1) Czechosło- 
(Czech) 1.39.6. 2) Świtakowa H. | wacja 4.45. 6-2, Polska 4.55.8, nowy 
(Czech.) 1.41.9. 3) Reicherówna (Pol- | rekord Polski. Sztafeta 3 x 100 panów: 
ska) 1.43.8. 400 m. styl dow. dla pań: | 1) Polska 3.50, rekord Polski, 2) Cze- 
1) Friedlenderowa-Hawlowa (Czech.) | chosławacja 3.50.2. Po pierwszym 
7.12.2. 2) Jarkuliszówna (Polska) , dniu w punktacji ogólnej prowadzi 
7.13.4. 3) Svitakowa I. (Czech.) 7.28.2. | Polska 24 punkty przed Czechosłowa- 
100 m. na wznak dla panów: 1) An- | cia 23 punkty. i 


Gwałłowa burza nad Warszawą 


CIEMNOŚCI, PIORUNY I POTOKI WODY. 

(Teieicnem od naszego korespoudenta. 
Warszawa, 23. sierpnia (Z) Dziś | i niesamowity wygląd. W całem mie- 
na krótko przed godziną 8. rano mia- | ście zapanowała noc, w tramwajach 
sło Warszawa przybrało fantastyczny i sklepach zapalono światła, nawet o 
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b ZZ TEZ ZOZ OZ ZR 


szczędne taksówki zaryzykowały Za- 
palenie latarń. Nad miastem rozsza- 
lała burza, połączona z piorunami i 
błyskawicami. Rzęsisty deszcz spędził 


publiczność z chodników, pozalewał 
jezdnie j tory kolejowe. Na ulicach 
powstał formalny popłoch. Przecho- 


dnie szukali schronienia po domach, 
które niezawsze mogły go dostarczyć, 
zwłaszcza na niżej położonych uli- 
cach. Woda bowiem rychło wystąpiła 
z kanałów, wdzierając się do bram 
domów, piwnic į ma dziedzińce. Plac 
Kercellego znalazł się odrazu pod 
wodą, a przekupnie pierzchli. Zala- 
niu w znacznym stopniu uległ Żoli- 
borz, ul. Mazowiecka i ul. Wolska, 
gdzie pod wiaduktem kolejowym u- 
tworzyło się w mgnieniu oka duże je- 
zioro. Na wieść o ulewie wyruszyły 
bezzwłocznie 4 samochody ciężarowe 
sekcji wodociągów i kanalizacji z per- 
sonalem technicznym. W czasie bu- 
rzy uderzały raz po raz pioruny, Z 
których jeden uderzył w wagon ko- 
lejki elektrycznej, zdążającej z Gro- 
dziska do Warszawy, a drugi w tram- 
fwaj na linji 8. W obydwu wypadkach 
nikt szwanku nie odniósł. Nawałnica 
stała się przyczyną śmiertelnego wy- 
padku. Mianowicie na stacji Piastów 
w ciemmościach jakaś kobieta prze- 
chodząc przez planty, wpadła pod ko- 
ła pociągn. Nieszczęśliwa kobieta po- 
niosła śmierć na miejscu. 


Trafił się rzadki 
szofer. 


Lwów, 24. sierpnia. 

(M. Wczoraj wieczorem około go- 
dziny 7-mej auto Nr. 90450, przejeż- 
dżające ul. Kołłątaja, najechało na 
8-letniego _ Juljusza  Gassenwebera, 
który odniósł kontuzje na głowie. Szo- 
fer Eljasz Gelber ofiare najechania 
odwiózł do szpitala powszechnego, po- 
czem sam zgłosił się w V. Komisarja- 
cie P. P 


ne 

Chciał dodatkowo 

zarobić. 
Lwów, 24. sierpnia. 

(©. Wczoraj w południe na ro 
gatce gródeckiei przytrzymano Jana 
Denysa, rTozwoziciela pieczywa w. 
chwili, gdy kolportował między wo- 
źnicami ulotki komunistyczne. Ulotki 
skonfiskowano, a Denysa odstawiono 
do aresztu. 

0 
ZGON LUCJANA WOLFA. 

Londyn, 23. sierpnia. (PAT) W dniu 
dzisiejszym zmarł wybitny dziennikarz 
Żydowski i dyplomata Lucjan Woli. W r. 
1919 na konferencji pokojowej w Wersa- 
łu reprezentował on t. zw. wspólnotę 
anglo-żydowską. Traktaty o  mniejszo- 
ściach zawarte zostały przy czynuym u- 
dziale Wolfa. Był on ponadto twórcą ko- 
mitetu doradczego przy wysokim komi- 
sarzu Ligi Narodów do spraw  uchodź- 
ców, 

——__— 
ARESZTOWANIE DWÓCH 
ADJUTANTÓW WALDEMARASA. 
Terror zjawiskiem patologicznem. 

Berlin, 23. sierpnia (PAT) Według 
doniesień z Kowna, policja dokonała 
szeregu dalszych aresztowań w zwią- 
zku z zamachem na pnłk. Rnstejkisa. 
Między innymi aresztowano 2 byłych 
adjułantów Waliemarasa — Wrbic- 
kasa, który został raniony w czasie 
zamachu na b. premjera litewskiego, 
oraz rotmistrza huzarów  Matulewi- 
czinusa. 
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Selrob oficjalną ekspozyturą 
„Kominternu“. 


ŚLEDZTWO UJAWNIŁO WYSOCE KOMPROMITUJĄCY MATERJAŁ, 


Lwów, 24. sierpnia, 


(—). Energiczne dochodzenia w 
sprawie uiawnionej propagandy ko- 
munistycznej, prowadzonej przez 


„Selroh' we Lwowie dostarczyły nie- 
zwykle ciekawych faktów potwierdza- 
jących niezbicie, iż „Selrob* jest ofi» 
cjainą ekspozyturą „Kominternu“ w 
Polsce. Jak juz onegdaj donieśliśmy, 
po przytrzymaniu niejakiego Pańczy* 
niaka w Dawidowie z dużym pakie- 
tem bibuły komunistycznej, otrzyma- 
nej przez niego w lokalu „Selrobu ', 
przeprowadzono tam natychmiast re- 
wizję, w czasie której przytrzymano 
również 2 osobników delegatów „Sel- 
robu“ z Wołynia, przybyłych po bi- 
bułę. Wśród innych dokumentów, jak 
instrukcji, oraz gotowej bibuły komu- 
nistycznej, znaleziono bogatą kores- 
pondencję, prowadzoną przez „Sel- 
rob“ z organizacjami komunistyczne- 
mi w Berlinie, Paryża, a także i w 
Moskwie. W Berlinie „Selrob* utrzy- 
mywał kontakt z komunistyczną or- 
ganizacją „Raethe Hilfe", a w Paryżu 
z podobną organizacją, noszącą nazwę 
„Secours Rouge International a Pa- 
ris“, Również na kilku listach wid- 
niały pieczątki z Moskwy. 

Z przytrzymanych jedenastu osób, 


Gospodarz powiłał złodziei 
strzałami, 


KŁADĄC TRUPEM ZNAN EGO WŁAMYWACZA, 


Lwów, 24. sierpnia 

(—) Wczoraj rano pod dom maję- 
tnego gospodarza w Borkach Janow- 
skich obok Brzuchowic,  Mikoła;a 
Charwacza, podkradło się trzech zło- 
dziei, z zamiarem popełnienia wła- 
mania. Ponieważ już w ubiegłym ro- 
ku usiłowano włamać się do tego 8t- 
mego domu przeio Charwacz zaopa- 
trzył się w rewolwer -cio strzałowy, 
celem ewentualnej obrony. Szmer pod- 
kradających się złodziei obudził go- 
spodarza, który wziąwszy rewolwer 
do ręki wyszedł na spotkanie niepro- 
szonych gości. Na jego widok złodzie,e 
poczęli strzelać na co zaatakowany 
gospodarz odpowiedział również 5- 
cioma strzałami. Dwie kule jednego 
złodzieja położyły trupem na miejscu. 
Dwaj koledzy zabitego w popłochu u- 
ciekli. 

Zawiadomiona o zajściu przybyła 
na miejsce policja x Brzuchowie i 
etwierdziła, że zabitym jest znany 
lwowski włamywacz Józef Żurawski. 
Za zbiegłymi jego towarzyszami za- 
rządzono pościg. W godzinach popo- 
łudnięwych na miejsce wypadku 
przybył sędzia śledczy r. Wiłoszyński 
wraz z lekarzem sądowym, ceiem do- 


„GAZETA PORANNA" z dnia 25. sierpnia 1934 


DZENIE ON 


(1) 
„T E R M A dostarcza jak w latach ubiegłych, najlepszej jakości: 


Lwów, Lelewela 5, Tel. 1-69. 


z Polskich Kopalń Skarbowych na 
Górnym Śląsku „Skarboterme“ któ- 
rych jest własną i wyłączną pla- 
cówką sprzedaży oraz 


węgiel 
Koks 
Drzewo aaa ama 


obecnie okazało, Chimczyn wyjechał 
przez Gdańsk do Moskwy na V-ty 
zjazd „Profinternu , Na zjazd ten po- 
jechał oczywiście za nielegalnymi do- 
kumentami. — Jak się dowiadujemy, 
śledztwo w sprawie „Selrobu“ zatacza 
coraz szersze kręgi i wkrótce zostaną 
ujawnione nowe rewelacyjne szczegó- 
ły, ilustrujace antypaństwową robotę 
„Selrobu'. W wyniku  dotychczaso- 
wych rezultatów śledztwa wczoraj w 
południe jokal „Selrobn”  opieczęto- 
wano. 


7380 


6 odstawiono do więzienia śledczego 
do dyspozycji sędziego śledczego Pa- 
pierkowskiego, któremu powierzono w 
tej sprawie przeprowadzenie śledztwa. 
Jak już donieśliśmy, policja przepro- 
wadziła takze rewizję w mieszkaniu 
nowo wybranego senaiora Ghimczyna, 
którego nie zastano w domu. Jak się 


LICHE RUSZTOWANIE 


POWODEM KATASTROFY. 


CIĘŻKIE KONTUZJE DWÓCH MURARZY. 
(Od naszego korespondenta.) 

Koiomyja, w sierpniu. szp ala powszechnego. 
() Wczoraj po południu wydarzy- inge wypadku ponosi przedsiebior- 
ła się na tulcjszym dworcu kolejo- | ca budowlany Kozakiewicz, gdyż, 
wym katastrofa budowlana. Miano- | jak stwierdziła komisja sądowa, rusz- 
wicie runęło rusztowanie, na którem | towanie zbudowane było bardzo pry- 
pracewało dwóch murarzy: Piotr Świę | mitywnie, a poszczególne łaty spojo- 
cicki i Piotr Fedornk, skutkiem czego | ne były trzycalowemi  pojedyńczemi 
cbaj spadli z dwupiętrowej wysokości, | gwożdziami, 

odı osząc poważne rany oraz połama- 


uła żeber. Ponadto Fedoruk dostał 
krwotok wewnętrzny, którego, zdaje” 


się, nie przetrzyma. 

Obie ofiary katastrofy zaopatrzył 
le .rz kolejowy dr. Kamiński, poczem 
cdwieziono je karetką magistracką do Lwów, 24. sierpnia. 

(M). * Wczoraj wieczorem w real- 
ności przy ul. Kętrzyńskiege 22 wy- 
darzył się nieszczęśliwy wypadek, 
którego oiiarą padł 4-letni chłopak 
Ryszard Michalski, pozostający pod 
opieką swej babki Marji Szczepanów. 
Mały Rysio bawił się sam na balkonie 
od podwórza i nie pilnowany przez 
nikogo, spadł przez wycięcie balkono- 
we na balkon parterowy, Wezwany 
lekarz Pogotowia rałunkowego stwier- 
dził u Michalskiego lekkie potłuczenie 


konania sekcji zwłok. Również przy- 
byli ze Lwowa wywiadowcy Wydzia- 
łu Śledczego z psem policyjnym i roz- 
poczęli pościg za zbiegłymi bandy- 
tami. 


Cudowne uzdrowienie ślepej 


NASTAPIŁO PO PIELGRZYMCE D0 CZĘSTOCHOWY. 


ifelefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 23. sierpnia (Z) Od 
kilku dni Kalisz pozostaje pod wra- 
żeniem cudownego uzdrowienia 69- 
letniej starnzzki Barbary Kasińskiej. 
Przed niedawnym czasem pod prze- 
wodnictwem księdza  Antoniewicza 
wyruszyła do Częstochowy pielgrzym 
ka mieszkańców Kalisza, w której 
wzięła udział również ślepa od kilku 
lat Kasińska. Podczas odprawiania 
gorącej modlitwy w kaplicy Jasnogór- 
skiej z wiarą w cudowną moc Matki 
Boskiej nastąpiio uzdrowienie. Ka- 
sińska pogrążona w giębokich mə- 
dłach ujrzała przed sobą obraz Matki 
Boskiej, a następnie otoczenie. Kasiń- 
ska wróciła wróciła do domu o wła- 
snych silach, krocząc na czele piel- 


grzymki. Wiadomość o cudownem o- 
caleniu Kasińskiej rozniosła się na- 
tychmiast w Kaliszu i całej okolicy. 


Lwów, 24. sierpnia. 
(-—) Onegdaj popoliudniu przez te- 
ren gminy Głębocze pow. Borszczów 
przeszła gwałtowna burza z deszczem 
i gradem, która trwała około pół go- 
dziny. Burza zerwała szczyt wieży 
wysokości 4 m. wraz z krzyżem na 
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KRYNICA - ZDRÓ 


PENSJONAT „MARJA“ 


otwarty cały rok 
pełny komfort, ciepla i zimna woda bie- 
żąca w pokojach. Centralne ogrzewanie 
wodne, łazienki, balkony, werandy, o- 
gród, kwiatowy, sala dancingowa, Holl, 
itd. Kuchnia pierwszorzędna ma żądanie 
djetetyczna. 
Telefon Nr. 121. 


7338-2 


Wpadł pod Koła 
drezżyny. 
Lwów, 24. sierpnia. 
(—) Przed kilku dniami podczas 
jazdy torem kolejowym na linji Iwas 
nie Pnste—Germakówka na 25 km. 
zepsuł się wózek kolejowy, na którym 
jechało kiiku robotników, wskutsk 
czego robotnik Franciszek Urabań 
wpadł pod koła i dozmał pęknięcia 
czaszki oraz nadwerężenia mózgu. 


Stara piosenka. 


Lwów, 24. sierpnia. 

(—) Wczoraj w południe w bramie 
realności przy ul. Głębokiej 21, nieja- 
ka 26-letnia Anna Szałarska z Gród- 
ka Jagiellońskiego w zamiarze samo- 
bójczym napiła się kwasu solnego. 
Pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
desperatce pierwszej pomocy, odwio- 
zło ją w stanie mieprzytomnym do 
szpitala powszechnego. Powodem za- 
machu samobójczego była zawiedzio» 
na miłość, 


Miał szczęście. 


SPADAJĄC Z I-GO PIĘTRA, LEKKO SIĘ POTŁUKŁ, 


prawego boku i pozostawi! go opiece 
domowej. 


——0)— 


Nie opłacił im się 
rabunek. 


Lwów, 24. sierpnia. 

(—) Onegdaj wie czorem Stefan 
Tymczyna i jego brat stryjeczny Pa. 
wel Tymczyna z Suchostawu pow. 
Kopyczyńce, dokonali rabunku na po- 
wracającym pieszo z Tarnopola do 
Piłatkowiec pow. Borszczów Mikołaju 
Rusinie i zrabowali mu zegarek, 7 zł. 
gotówką i różne d robiazgi wartości 
3.50. Rabusiów ujęto i odstawiono do 
sądu. 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ. 


Burza zerwała 


szczyt wieży cerkiewnej. 
ZNISZCZONE SZATY LITURGICZNE I PLANTACJE TYTONIU. 


cerkwi, oraz wyrwała okno w zakry« 
stji. Wskutek ulewnego deszczu przez 
otwór wyrwanego okna wlała się do 
wnętrza cerkwi woda, która zniszczy- 
ła częściowo szaty liturgiczne. Poza- 
tem wskutek burzy tej ucierpiały w 
silnym stopniu plantacje tytoniowe. 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 25 sierpnia 1930. 


Masowe tępienie... motyli 


SZCZYT NIEMIECKIEJ OHYDY ARTYSTYCZNEJ. 


Lwów, 24. sierpnia. 

(=) W Niemczech wyginęły już 
od dawna niektóre gaiunki piękniej- 
szych motyli, żyjących tam dawniej 
w dużej ilości. Tak np. widywane 
dość czesto w Alpach 

Apollo 

z czarnemi plamami i czerwonemi 
lusterkami na końcach skrzydeł znikł 
już całkowicie ze Ślaska niemieckie- 
go, doliny Saali, Mozali, Wogezów i 
Frankfonji, Piękny mały motylek Gle- 
tis maculosa zginął zupelnie w połud 
niowych Niemczech oraz w okolicach 
Wiednia. 

Przyczyną tego zaniku są oczywi- 
ście zbieracze motyłi, szczególnie ci, 
którzy nie własnoręcznie zdobywają 
swe okazy, lecz nabywają je od han- 
dlarzy, wzmagając w ten sposób po- 
pyt na ów „towar. Wspomniane mo- 
tyle kazali handlarze wystematycznie 
co roku wyłapywać. W samej tylko 
okolicy Weidbrucku Tapie się rocznie 
od 5 do 10 tysięcy sztuk Apolla — 
ło samo dzieje się z drugim motyiem. 

Wszystkie zakazy pomagają bar- 
dzo mało, albowiem tereny łowów 
znajdują się zazwyczaj zdala od 
miejsc uczęszczanych. Od biedy mo- 
znaby jeszcze zauważyć „łowców“ z 
siatkami, jeśli jednak chodzi o zbiera- 
jących gąsienice, to już wszelka kon- 
trola jest niemożliwa. 

Nieskończenie więcej od handla- 
rzy, pracujących dla kolekcjonerów, 
niszczą wszystkie gatunki barwnych 
motyli zakłady zdobnicze i galanteryj- 
ne. Używają one skrzydełek motyli, 
ozdabiając niemi podstawki do skla- 
nek oraz kufli, papierośnice, tacki, 


Popielniczki, padełka do papierów, 
lustra, puderniczki itd. Jeśli na mały 
przedmiot używa się wiele tuzinów 


motyli, to łatwo sobie wyobrazić, jak 


olbrzymie ilości pochłania 
szlaxów tapetowych, 
przecież na metry! 

O wartości artystycznej tej „sztuki” 
możylej nie warto chyba mówić... Są 
to zazwyczaj  ohydy, pozbawione 
wszelkiego smaku! 


wyrób 
sprzedawanych 


Znów akt sabotażu. 


Trzech podpalaczy ujęto. 


Lwów, 24. sierpnia. 
(—)Serja pożarów wywołanych 


się nie skończyła. Wczoraj nadeszła 
do Lwowa wiadomość, że ubiegłej no- 
cy podpalomo stertę zboża na folwarku 
w Dolinczach pow. Rohatyn, na szko- 


j dẹ właściciela p. Franciszka Biesia- 


deckiego. Szkoda wynosi 5 tysięcy zł. 
Służba folwarczna ujrzawszy pożar, 
poczęła ścigać podpalaczy i trzech z 
nich ujęła. Zbrodniarzy odstławiono 
do Powiatowej Komendy P. P. w Ro- 
hatynie, która prowadzi dochodzenia. 


Na rzecz Bułgarji i Sowietów. 


SZAJKA SZPIEGOWSKA W KONSTANCJE 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


p ręką sabotażystów jeszcze 


Warszawa, 23. sierpnia. (Z). Z Bu- 
karesztu donoszą: Podczas pobytu wę- 
gierskiej eskadry w Konstancji wy- 
kryto organizację szpiegowską, na któ- 
rej czele stał bułgarski adwokat Wyr- 


Warszawa, 23. sierpnia (Z) Z Pra- 
gi donoszą o jednej z największych 
katastrof w żegludze powietrznej, na- 
stępujące szczegóły: Pilot czeski Se- 
dler przed odlotem z lotniska Kbeli 


——--- wici Z R O ZZO a 


Dobrze sie zapowiada. 


7-LETNI CHŁOPAK ZRANIŁ BUTELKĄ SZOFERA I PASAŻERÓW 


Lwów, 24. sierpnia. 
(—). Z Tarnopola donoszą nam, że 
onegdaj w południe do przejeżdżające- 
go ul. Ostrowskiego samochodu lwow- 
skiego w kierunku Mikuliniec, 7-letni 
chłopak Bolesław Szmul dg pół- 
[= a EEEEGEB I ż 


litrową bałelkę przez otwarte okno i 
| uderzył szofera Władysława Śnieżyka 
w głowę. Butelka rozbiła się o ramy 
okna samochodu i odłamkami zraniła 
Romana Somersteina, jadącego tym 


autem z baza dzieci do Lwowa. 


KARTKI Z POŁUDNIA I Sórnośih 


wiedeń konający 
i dzisiejsza Austrja. 


Aby uniknąć nieporozumienia: Nie 
o arktyczną północ chodzi i nie o 
sycylijskie południe. Odbyłem poprostu 
drogę do południowej Austrji, a słam- 
tąd przeciąłem część Europy po 
Gdańsk i polskie wybrzeże. Jeziora 
austriackie — to nie staw janowski, a 
Gdańsk nie Winniki — nabrało się 
przeło nieco wrażeń i na siatkówki 1 
na paletę duszy — żeby się tak try- 
wialnie i niemodnie wyrazić. 

A wszystkiemu winni lekarze. 

Gdy się bowiem człowiek robi star- 
szy, wszystko w nim po trochu „war- 
zawieje“ — powiedziałby zapewne 
obecnie Boy - Żeleński, trawestuijące 
swoją znakomitą sentencję z przed 25 
laty... 

U mnie także nie wszystko było w 
porządku. Trochę serce  „sfatygowa- 
ne“, trochę nerwy „rozhuśtane“, a 
ja osobiście także nie całkiem „tęgi". 
Różnorakie krynicy krajowe  zawio- 
dły, więc syn Fskułapa, wierny mnie 
i moim analizom, orzekł sakramental- 


| „W tym roku pojedziesz bratku 

| znów za granicę i to do kąpiel termal- 
nych w cudną dolinę Gasteinu, leżą- 
cą w uroczych górach Solnogrodu na 
wys ee sesu blisko 900 m nad poziomem 
morza“. Nie zmartwiłem się tą djagno- 

| zą © połrżebie „przemiany materji“, 
tembardziej, że w swem „parere“ le- 
karz orzekł, że opieka osoby towarzy- 
szącej nie jest mi potrzebna (przyczem 
rozumie się opieka najbliższego oto- 
czenia). A ponieważ żona moja uda- 

| ła się nad morze bałtyckie, przeto wy- 
dało mi się ciekawym problemem, jak 
się rodzona żona przedstawia człowie- 
kowi cywilnemu z wysokości 900 me- 
trów. 

Dopełniwszy więc wszystkich for- 
malności z wydostaniem ulgowego pa- 
szportu (niech będzie z wdzięcznością 
podkreślone obywatelskie i naprawdę 
uigowe załatwianie tej sprawy w Fi- 

| zykacie lwowskim pod obecną egidą) 
i wysławszy się w różnych magistrac- 
kich, skarbowych, konsulackich i po- 


pan O A PD 


wanow. Aresztowano czterech stu- 
dentów Bułgarów i jedną studentkę. 
Ze znalezionych papierów wynika, iż 
organizacja prowadziła szpiegostwo 
na rzecz Bułgarji i Sowietów. 


$amolot zderzył się z cegielnią. 


10 OSÓB ZABITYCH, 2 CIĘŻKO, JEDNA LEKKO RANNA, 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


oświadczyć miał znajomym: „W sa- 
molocie znajduje się 11 pasażerów i 
mechanik ze mną, czyli razem 13 o- 
sób. Pozatem dziś jest piątek i oba- 
wiam się nieszczęścia”, ` 

Wśród 11 pasażerów, którzy po- 
nieśli śmierć, znajduje się również 
kobieta o polskiem nazwisku, Marja 
Rybnicka, żona inżyniera. Naoczni 
świadkowie katastrofy zeznają, że sa- 
molot usilował lądować na polu przed 
cegielnią, widocznie z obawy przed 
burzą i ulewnym deszczem. Próba !ą- 
dowania nie udała się jednak, gdyż 
samolot zderzył się z dachem cegielni 
i po chwili stanął cały w  płomie- 


niach, które ogarnęły również budy- 


licyjnych 'ogonkach i ogonach, scho- 
wałem wreszcie paszport — wraz z 
„delikatnością' urzędującej jako ostat- 
nią jnstancja urzędniczki starostwa 
grodzkiego — do kieszeni i ruszyłem 
w drogę. 

Wyznajmy szczerze. Skoro jako ta- 
ko umiejący obserwować śmiertelnik 
znajdzie się tylko niedaleko poza Ze- 
brzydowicami, pod Piotrowicami zro- 
zumie łalwo, że tu nietylko granica 
celna, ale i granica kultur i odtąd to- 
warzyszyć mu będzie przez całą dro- 
ge bolesne pytanie „dlaczego. 

Dlaczego łąki i pola wyglądają tam 
jak pielęgnowane ogrody, dlaczego 
wsie nasze są brudne a tam mają wy- 
gląd odświętny, dlaczego nasz funk- 
cjonarjusz celny jest mniej uprzejmy 
niż czechosłowacki lub austrjacki, dla 
czego kobieła samotna zagranicą mo- 
że bezpiecznie podróżować bez nara- 
żenia się co krok na ataki gagałków 
próżnujących, dlaczego nasi towarzy- 
sze podróży są egoistyczni, zamykają 
ci przedział przed nosem. podczas gdy 
„tam“ zaproszą cię serdecznie i Zro- 
bią miejsce nawet w ścisku, dlaczego 
autobusy i inne lokomocje u nas wy- 
glądają jak psie budy, a „tam“ — jak 
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RESTAURACJA, KAWIARNIA 
KOŚCIUSZKI 1. 


poleca obiady z 3 dań po zł .2.— i kola- 
cje po cenach zniżonych. O liczne odwie- 
dziny uprasza St. Zieliński. Dla wybred- 

nych smakoszy piwo żywieckie. 
7280-12 


nek. Z pośród 11 pasażerów i dwóch 
członków załogi 10 osób poniosło 
śmierć wskutek poparzenia. Słan zdro- 
wia dwóch osób jest ciężki, tylko 1 pa- 
sażer odniósi lekkie obrażenia, Na 
miejsce wypadku przybyła  niezwło- 
cznie komisja z Pragi. 

0—— 


Poseł Dworczanin 
stanie przed sądem. 


Warszawa, 23. sierpnia. (PAT) Dzien- 
niki donoszą z Białegostoku, że ares:to- 
wany poseł Dworczanin został przeslu- 
chany przez sędziego śledczego. W wy- 
niku śledztwa w sprawie zajść w Alek- 
szycach poseł Dworczanin będzie po- 
stawiony w stan oskarżenia z art. 173 
kodeksu karnego, przewidującego Narę 


ciężkiego więzienia od lat 4-ch do 15-tu 
z pozbawieniem praw. Ogółem w zwią- 
zku z zajściami w Alekszycach areszto- 
wano 26 osób, z których zwolniono do- 
tychczas 5, a 21 oddano do dyspozycji 
władz sądowych. 


ZAKŁAD TECHN. DENTYSTYCZNY 
Mieczysława 
SZCZERBIŃSKIEGO 


Lwów, ul Badenich 8, 
Wykonuje wszelkie zabiegi w zakresie 


dentystyki ~ leczniczo-konserwatywnej i 
technicznej. Dla Przew. Duchowieństwa 
i P. T. Nauczycielstwa najdalej idące 

ustępstwa _ 7343-2? 


BALSAM na - - - 


ETTINGERA = =- » ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagniotki i zgrubiałe naskórki. 


Skład I wyrób 


Apteka M. ETTINGERA 


Lwów. plac Gołuchowskich. 


6788 
salony, dlaczego, dlaczego... 
Te refleksje snułbyś bez * końca, 


gdyby nie głos obwieszczający „horki 
parki“ (gorące kiełbaski), które należy 
przecież koniecznie zjeść zanim się 
opuści granice Czechosłowacji, jakoże 
takiego specjału nie znajdziesz ni- 
gdzie na kontynencie. Oddawszy cześć 
tej masarskiej produkcji, wpadam w 
rozmowę z pewnym Austrjakiem na 
temat ekonomicznego położenia 
„państw naddunajskich“ i już z tych 
przygodnych ust dolatują mnie pierw 
sze narzekania ma ciężkie warunki 
życiowe w Austrji, a jeremiady takie 
słyszy się potem w teatrach wiedeń- 
skich, w różnych „wkładkach' operef 
kowych i rewjach kabaretowych, w 
hotelach i restauracjach. 4 

Tymczasem obcemu ten „konają- 
y“ Wiedeń przedstawia się zupełnie 
inaczej. Jest on dziś bardziej ujmują- 
cy niż dawniej, przybrał wyraz kul- 
tyralnego środowiska i „takowe“ am- 
bicje”, a znacznie popuścił ze stano- 
wiska imperatorsko - handlowego. — 
Rozbudowuje się w tempie imponuią- 
cem, wznosi domy dla inteligencji, ar- 
tystów i robotników, inwestuje wysiłek 
i pieniądze, elektryfikując kolee pra- 


Nr. 9348 


Że sportu myśliwskiego. 


krajowej produkcji. 


Lwów, 24. sierpnia. 


Od znakomitego strzelca i znawcy , 


sportu myśliwskiego, p. gen. Marjań- 
skiego, otrzymaliśmy następujące cie- 
kawe uwagi: 

Już od kilku tygodni zaczął się 
sezon myśliwski; tysiące strzałów pa- 
dło już do płactwa błotnego i wodne- 
go, a znikoma ilość Braci w Św. Hu- 
bercie jest poinformowaną, że od po- 
czątku bieżącego roku mamy już nasz 
polski bezdymny proch śrutowy, któ- 
rego brak od szeregu lat bardzo się 
odczuwać dawał. Byliśmy skazani zu- 
pełnie na import z Zagranicy. Wedle 
informacyj, zasiągniętych w Minister- 
stwie skarbu, sprowadzała Polska do- 
tąd co roku proch z Niemiec za zwyż 
dwa miljony złotych, 

Temu położyła kres Państw. Wy- 
twórnia prochu w Zagożdżonie, bo 
wyprodukowała po długich, bardzo 
gruntownych próbach proch, który 
co do jakości dorównuje najlepszym 
zagranicznym prochoóm, a nawet prze 
wyższa je pod pewnymi względami, 
np. odnośnie do odporności na wiigoć 
i niskie ciśnienie na ściany luf. Dal- 
szą jego zaletą jest jego taniość, cena 
jego bowiem w handlu detalicznym 
jest o 20 procent niższą od powszech- 
nie dotąd u nas używanego niemiec- 
kiego „Rotweila '. 

Z bardzo poważnych kół myśliw- 
skich dochodzą nas najnpoch!ebniejsze 
opinja o mim. FE Rz 

Państw. Wytw. prochu w Zagoż- 
dżonie, która go początkowo na małą 
skalę fabrykowała, zachęcona sukce- 
sem, jaki ten nowy produkt przemysłu 
krajowego odniósł, zdecydowała się 
powiększyć fabrykację i wypuszcza go 
obecnie na rynek zbytu pod nazwą 
fabryczną „Sokół, oddając równo- 
cześnie generalne zastępstwo sprze- 
daży „Warszawskiej Spółce Myśliw- 
skiej”, która odtąd nabija swoją amu- 
nicję śrutową wyłącznie tym prochem. 


„GAZETA PORANNA: 


Wiadomością  powyzszą dzielimy 
się tem skwapliwiej z Szan. Czytelni- 
kami, myśliwymi i strzelcami, że 
przecież za kilka dni rozpoczynają 
się we Lwowie Narodowe Zawody 
Strzeleckie i trening konkurentów, 
wymagający tysięcy nabojów, jest w 
pełnym toku. 

Wypróbowałem osubiście ten no- 
wy proch, oddając nim kilkaset strza- 
łów — i nabrałem przekonania, że | 
ma on absolutnie wszelkie szansa 
wyprzeć z Polski w najkrótszym czZa- 
sie „Rotweil”, „Schulze, „Millerit'* 
i wszystkie inne zagraniczne prochy, 
czego mu z całego serca życzymy, a 


z dnia 25. sierpnia 1930. 


iki SUKCES 


Myśliwi i strzel- 
cy baczność! 


Państw. Wytwórni prochu za tak 
znakomite rozwiązanie trudnego 
doniosłego dla naszej FALI 
ności problemu Szczerze gratulujemy. 
Inż. Walery Maryański, 


generał brygady w s. s. 


| 7446 
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Specjalista chorób skórnych | wenerycznych 


Dr. MIERZECKI 


ul. Batorego 52. tel. 51-56. 
_—_— powrócił. | 7829 


Izydor Thal, 


radca skarbu, powrócił i a. 
nadal 

biuro w sprawach podatkowych, mono- 

polowych, opłat stemplowych i komu- 

nalnych, przyjmując zastępstwa przed 

Władzami i Urzędami skarbowemi oraz 

w Magistracie m. Lwowa. 


Lwów, ul. Turecka 3. Tel. 59-36. 
WŁ SF" urzędowe 9-12, 4-6). 


em. 


Bolszewja przed widmem 


Pisma sowieckie o 


gy Bi i a | ej A F mj | = zjeździe w Paryżu. 


Lwów, 24. sierpnia. 
(D) widmo nowej wojny antyso- 
wieckiej na Dalekim Wschodzie przy- 


Na wycieczce stał się zabójcą. 


KRWAWY EPILOG SPORU O PRZEJŚCIE PRZEZ OGRÓD, 
(Od naszego korespondenta.) 


Kołomyja, w sierpniu. 

(.) Obecnie rozegrał się epilog 
tragicznej wycieczki, o której „Gaze- 
ta Poranna” doniosła w swolm cza- 
sie. Dnia 7. czerwca Izrael Bieger, 
czeladnik krawiecki w Kołomyi wraz 
z kilku kolegami wybrał się na wy- 
cieczkę na górę Oskrzesiniecką pod 
Kołomyją. Droga prowadzila wzdłuż 
Prutu polami gospodarzy skrzesiniec- 
kich do łódki przewoźnika. Gdy Bie- 
ger znalazł się na leżącym tuż nad 
Prutem gruncie Iwana Hucniaka, żo- 
na tegoż Naścia zaczęła na Biegera 
i jego towarzyszy krzyczeć, by zeszli 
z jej ogrodu. Na krzyk żony nadbiegł 
Iwan Huculak i klnczką do wyciąga- 
nia wody ze studni nderzył Biegera 
po głowie, Wywiązała się między ni- 
mi bójka, w czasie której Bieger u- 
godził Huculaka nożem w lewy bok, 
w okolicę lewej pachwiny. Na krzyk 
Huculaków zbiegli się ludzie. Gdyby 
nie interwencja kpt. żandarmerii 
wojskowej Smereczańskiego, który 
przypadkowo znalazł się na miejscu, 


tłum byłby zlinczował Biegera. 

Rannego Huculaka oddano do szpi- 
tala powszechnego w Kołomyi, gdzie 
po dwóch tygodniach zmarł wskutek 
posokowatego zapalenia opłucnej le- 
wej. 

Bieger oskarżony 0 zbrodnię za- 
bójstwa stawał w dniach 20. i 21. bm. 
przed tut. trybunałem sądu okręg. 
Oskarżony, lat 21 liczący, spokojnie 
oświadczył, że czynu swego żaluje, 
a popełnił go w silnem podraźnieniu 
pod wpływem przestrachu, że Hucu- 
lak, który nadbiegł z kluczką w rę- 
ku, strąci go do rzeki. Świadkowie 
stwierdzili, że Huculak uderzył Bie- 
gera w głowę, oraz że tą droga przez 
pola, którą szedł Bieger, zwykle lu- 
dzie chodzili do łódki, albowiem przej 
ście to było wygodne. Sąd wydał 
wyrok, zasądzający Izraela. Biegera 
za zbrodnię zabójstwa ma Hwa lata 
ciężkiego więzienia. Owdowiałej Naści 
Huculak i tejże dziecku przyznał sąd 
rentę po 60 złotych miesięcznie, 
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cuje i porządkuje aż bierze dziw! — 
Przytem walczy! Walczy z monarchi- 
stami, walczy ze skrajnymi republika- 
nami, walczy z ideą „Anschlussu“ do 
Niemiec. 

Mimo, że życie nocne na Kärtner- 
strasse — za którem może tęsknią da- 
wni bywalcy — zmalało, nawet zni- 
kło, ruch w dzień jest olbrzymi, a nie- 
zawodna policja reguluje go umiejęt 
mie i wytrwale. Wiedeń żyje w dzień. 
Świadomie, energicznie, kulturalnie, 
zdrowo! Urządza wystawy (obecnie n. 
p. wystawa pamiątek z czasów Marji 
Teresy w 50 salach Schónbrunnu) I 
produkcje artystyczne, reformuje tea- 
try i modernizuje sale koncertowe. 

Austria zaś cała dzisiejsza — pod 
względem położenia — urocze pań- 
stewko, wytworzyło sobie nowy prze- 
mysł. Przemysł „górniczy“. Propaguje 
i eksploatuje swoje cudne góry i jezio- 
ra, loddwce i groty,. miejscowości kli- 
malyczne i zdrojowiska. A czyni to 
wszystko kulturalnie, umiejętnie, nie 
zrażając niczem nikogo. Nie zaniedhu 
je niczego, aby z tego jak najwięcej 
„Mieć”, ale też nie uprawiają polityki 
ma krótką metę, nie chcą się bogacić 
w jednym sezonie. Opatrzność nje Do- 


f 


skąpiła im cudów przyrody, ale ludzi- 
ską nie marnują darów bożych i robią 
wszystko tak, że ma się wrażenie, że 
więcej już zrobić nie można. Natura 
i kultura składają się na harmonijną 
całość. Pobudowali drogi i koleje zę- 
bate i elektryczne na najwyższe szczy 
ty, założyli nad jeziorami urocze o3a- 
dy, puścili na wody swe wspaniałe 


j statki i ściągają tysiące obcych cena- 


mi stosunkowo bardzo przystępnemi. 

W Austrji spotyka się dziś — jak 
ongiś w Szwajcarjj lub Włoszech — 
moc obcych: Polaków, Anglików, Ame- 
rykan. a nawet Japończyków, przede- 
wszystkiem oczywista Węgrów, któ- 
rych cygańska gwara rozlega się naj- 
obficiej. Wszędzie wzorowa czystość 
i moc kwiecia, wszędzie czuje się czło 
wiek dobrze i bezpiecznie, atmosfera 
jakaś przychylna, ludzie w obcowaniu 
życzliwi, bez emiazy,  dobroduszni, 
masz wrażenie, że żyją na to, aby dru 
gim ułatwić życie, czy to w pociągu, 


czy w hotelu, w pensjonacie, czy re- | 


stauracji. — Takiej kultury j takiego 
„kopającego” 
na i innym państwom. Nabiera się po- 
prostu szacunku dla tych ludzi, któ- 


rym zapewne trzeba wierzyć, że im 


rozwoju życzyćby moż- | 


jakaś milsza 
jakaś 


ciężko, ale ta „ciężkość” 
niż gdzjieindziej, jakaś lepsza, 
pogodniejsza. 

Ale nietylko Wiedeń dba o honor 
państewka. Sekundują mu w tem 
dzielnie i inne miasta, miasteczka i 
osady. Czy wyjedziesz dalej na BOA. 
dnie przez malowniczy Mallnitz i Bóck 
stein o wspaniałych dolinach wśród 
górskich stoków — jak z obrazka — 
do Karyntji nad seledynowe jezioro 

| Milstadzkie, czy posuniesz się bliżej 
| Tyrolu nad bajeczne jezioro „Zell“ o- 
toczone górami,  dochodzącemi do 
| 2.500 metrów. z niezapomnianemi ska 
| lami t. zw. „kamiennem morzem“ 
| wszedzie ogarnia cię jedno wrażenie: 
| duża kultura ludzka upiększa przyro- 
| dę. Wszędzie zostałoby się chętnie; 
dłużej, niż „można“ wszędzie towa- 
rzyszy ci leż jedno głębokie, szczere 
życzenie: Oby tak w naszych kryni- 
cach i zdrojach wyglądało przynaj- 
mniej za 10 lat! 


gramie mam  jeszczę Sailzburskie' 
„Festspiele“. 


| 
| Trzeba jednak wracać, bo w pro- 
| 
| 
| J. Geszwind. 


biera realne ksztalty. W związku z 
niedawnym zjazdem przedstawicieli 
antysowieckich wojskowych organi- 
zacyj w Paryżu (o którym krótko do- 
nieśliśmy już w telegramach), pra- 
sa sowiecka zamieszcza alarmujące 
wiadomości. 

Wbrew oświadczeniu gen. Millera 
(zastępcy porwanego Kutiepowa) w 
wychodzącem w Paryżu piśmie „Woz- 
rożdenie*, wedle którego zjazd o- 
graniczył się jedynie do decyzji u- 
dzielenia poparcia finansowego ru- 
chowi partyzanckiemu na Dalekim 
Wschodzie, prasa ta twierdzi, że u: 
chwalono rozpocząć w najbliższym 
czasie zakrojoną na wielką skalę woj- 
nę antysowieckąa, W tym celu powstał 
projekt zorganizowanych armji w 
przeszło 100 tysięcznej, przeważnie 
z resztek białych armji znajdujących 
się na emigracji w Chinach i innych 
krajach azjatyckich. Ponadto — jak 
twierdzi ta sama prasa, obecny na 
zjeździe gen. Stogow oddał do dy- 
spozycji gen. Miillera swe oddziały w 
liczbie 30 tysięcy żotnierzy, przeby- 
wających w Mougolji. Głównodowo- 
dzącym tą armją zamianowano za- 
mieszkałego w Szanghaju gen. Dite- 
richsa, który znów przyrzekł zmobi- 
lizować 25 tysięcy byłych oficerów 
carskich. 

W dalszym ciągu prasa sowiecka 
podaje, że stronę finansową przyszłej 
kampanji wzięli na siebie wielcy. 
przemysłowey amerykańscy i fran- 
cuscy, których przedstawiciele obec- 
ni byli na zjeździe w Paryżu. Po- 
nadto również francuskie Minister- 
stwo wojny miało przyrzec swą pomoc 
i kierownictwo. ę 

Pisma te dodają, że odpowiednie 
zarządzenia odwetowe już zostały 
wydane. 


jedwabne 


w nowych kolorach 


ad 


po zł. 8'50 
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A LA VILLE DE PARIS 


Gabryel Stark 


LWÓW, PL. Pitio 11. 


Pończochy 
| 


NADESŁANE. 
LERARZ DENTYSTA 


Dr. Henryk Berno M 


ożna przesyłki nadawać z Polski, sowiecki ch. 


ordynuje obeonie przy ul. Klem. Tań- 
skiej 1, Telef, 75— 16, 6956- ? 


„ELITE-EXPRESS' 
POGOTOWIE KRAWIECKIE 
Lwów, Piłsudskiego 12. 
Naprawia na poczekaniu wszelką garde- 
robę męską i damską po cenie od zł. 


2—5. Przyjmuje wszelkie zamówienia 
krawieckie. 7437-8 
Dentysta 

Dr. BRILL 
Batorego 34 
pie w tocn i przyjmuje vd 1—2 
i od 3—7. 7390 
PRYMARJUSZ 


Dr. Z. SPALKE 


specjalista chorób uszu, nosa Í gardła 
powrócił 7281 
UI. Klementyny Tańskiej I. 1. 


Specjalista chorób skórn. i wener. oras 
kosmetyki 


Dr. SCHWARZ 


Lwów, Śłęwackiego 4. naprzeciw głów- 
nej poczty. Tel. 16—81. 


grzanie plam, brodawek, znamion, 
i > Leczenie żylaków.  Diaterraja. 
Lampy kwarcowe, 5878-10 5878-10 


, Dr. I. BETTER 


g ordynuje jak corocznie 
we wifi „BRAAÓR” 


kinki maż SWOJE DZIAŁARIE 
„PRO Szki( k 
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ANRE BIRABEAU. 


Tesknota 
za miłością. 


— Pańskie imię i nazwisko? 

— Leblanc — Jan Marja Józef. 

— Wiek? 

— Trzydzieści lat. 

— Zawód? 

— Litograt. 

— Aha! Aha! 

— Tak, panie komisarzu, ale przy- 
«m porządny człowiek, przysięgam 
panu! Proszę wysłuchać moją histo- 
rję. Wszystko jest takie proste! Od 
kiedy zacząłem myśleć o kobietach, 
marzyłem zawsze o tem, by być ko- 
chanym dla samego siebie. To moja 
cała zbrodnia. 

Widzi pan, całe życie miłosne 
mężczyzny zależy od pierwszego kro- 
ku na tej drodze. Jeżeli wtedy spotka 
kobietę, której nie kocha — jest ura- 
towany. Chcę przez to powiedzieć, że 
kobiety mie będą mu się nigdy wyda- 
wały trudnemi do zdobycia. W przeci- 
wnym razie... 

Ja, panie komisarzu, w chwili ta- 
kiej mie trafilem na odpowiednią ko- 
Dietę. Nie trzeba było kochającej, wy- 


„GAZETA PORANNA” 


Lwów, 24. sierpnia. 
(D) Ludowy Komisarjat poczt i 
telegrafów zawiadomił centralne wła- 
dze pocztowe w Warszawie, że ogło- 
szone przed kilza driami ogari 
czenia przesyłania pocztą przesyłek 
aprowizącyjnych obywatelom sowiec- 


Lublin w sierpniu. 

() W dniu wczorajszym miała miej- 
sce w Katolickim Uniwersytecie Lubel- 
skim uroczysta inauguracja IX. Tygodnia 
Społecznego Stow. Kat. Młodzieży Akad. 
„Odrodzenie“. „Tydzień“ odbywający się 
rok rocznie w odrodzonejPołsce, zgro- 
madził w roku bieżącym około 250 etu- 
dentek i studentów Wyższych Uczelni ze 
wszystkich miast uniwersyteckich, oraz 
członków starszego społeczeństwa, intere 
sujących się żywe postępami katoli:kiej 
idei społecznej. 

Uruczystości rozpoczęły się o godz. 9 
rano Mszą św. pontytikalną, ceiebrowa- 
ną przez ks. bisk, Fuimana. W czasie 
Mszy św. większość obecnych przystąpiła 
do Stołu Pańskiego. Po odprawieniu 
Mszy Św. ks. biskup wygłosił podniosłe 
kazanie, wyrażając swoją radość z ten'a- 
tu obrad Tygodnia Społecznego, to jest 
omówienia Akcji Katolickiej. O godz. 11 
odbyło się pierwsze zebranie ogólne z 
referatem ks. prof. dra Kruszyńskiego, 
i 


Lwów, 24. sierpnia. 
(=) Djamenty, nawet najdroższe 
i największe, są przedmiotami stosun- 
kowo bardzo drobnemi i łatwo mogą 
Zostać ukryte. Nic więc dziwnego, że 
we wszystkich kopalniach djamentów 


dozór nad pracownikami, zwłaszcza, 
nai jest a staranny Í 
EEr byla usłużna. Jedna z 


tych kobiet, których jest tak wiele, a 
które oddają się nie dła przyjemności, 
i nie z nudy.ani dla interesu. 

Niestety, mie spotkałem takiej. 
Stałem się niespokojny; kobiety onie- 
śmielały mnie. Obawiałem się, że je- 
stem brzydki, że wydaję się głupim. 
Miłość stała się dla mnie czemś nie- 
zwykłem, nieosięgalnem tak, że 
zacząłem płacić za nią... 

Zapłaciłem pierwszej... drugiej... 
trzeciej... i tak dalej. Mając lat dwa- 
dzieścial W latach miłości, kiedy to 
najbrzydsze twarze zdobi piękno mło- 
dości! Cóż więc może mię czekać za 
lat dwadzieścia, pomyślałem, manie 
komisarzu?! 

Opanowała mię jedna myśl: być 
kochanym. Prędko! Póki jeszcze je- 
stem młody! Ale już po krótkim cza- 
sie przekonałem się, że jest to niemo- 
żliwe. Kobiety nie kochają — one zno- 
szą tylko. A ja byłem zbyt słabym, by 


panować. Postanowiłem więc posta- 
rać się — przynajmniej o złudzenie 
miłości. 


Pewnego razu znalazłem rozwiąza- 
nie, w mojej pracowni litograficznej, 
podczas pracy. Wprawdzie rozwiąza- 
nie nie było idealne... ale szukałem 
przecie już tylko iluzji... 


Słarsi i starzy panowie, którzy 


z dnia 25. sierpnia 1930. 


(Do ryciny na str. 


— | Aprowizacja dla obywateli 


wnątrz kraju. Natomiast przesyłki a- 
prowizacyjne, wysyłane z Polski do 
obywateli sowieckich, nie podlegają 
zakazowi i będą na przyszłość dorę- 
czane adresatom. Przesyłka o wadze 
ponad 5 kg. wymaga każdorazowego 
zezwolenia konsulatu sowieckiego w 


kim mają zastosowanie Wadi: we- s Polsce. 


IX. TYDZIEN SPOŁECZNY 


„Odrodzenia“ w Lublinie. 


UROCZYSTE OTWARCIE ZJAZDU. 


rektora katolickiego Uniw. lub. pod tyt.: 
„Tła religijno moralne życia i ńuawróce- 
nią św, Augustyna". 

Popołudniową Akademię zagaił wice- 
prezes Komitetu Wykon. Sobański, powo 
łując na przew. red. dra Morawskiego z 
Warszawy, senjora „Odrodzenia“. Uro- 
czystość zaszczyci swą obecnością ks. bi 
skup Jełowieki, ks. rekt. Kruszyński, 


prof. Grużewski, starosta Łabudzki, b. 
wojewoda Bryła itd. 
Po przemówieniach powitalnych od- 


czytano nadesłane na Zjazd telegramy od 
ks. prymasa kardynała Hlonda, ks. kar- 
dynała Kakowskiego, arcyb, Jalbrzykow- 
skiego, biskupów: Nowaka, Okoniewskie 
B®, Przezdzieckiego, Łosińskiego,  Sze- 
lążka, Szlagowskiego, b. wojewody Mo- 
skalewskiego i wielu innych. Raferat pt. 
„Ideal państwa Chrześcijańskiego wed- 
lug św. Augustyna“ wygłosił ks. prof. 
dr. Józeł Pastuszka. Akademja została za 
kończona częścią muzyczno wokalną, 


Pies przemytnikiem djamentów. 


CIEKAWA AFERA W KOPALNI DJAMENTÓW, 


1) 

szczegółowy, że trudno sobie to wprost 
wyobrazić, Mimo to jednak zdarza- 
ja Się 

wypadki kradzieży, 

dokonywane z  niebywałem wprost 
wyrafinowaniem. O takim wypadku, 
który zdarzył się w kopalni djamentów 
SUBA Atrica Dumond DH, do- 


maja TRE E TEN po Więkstej 
części starają się oszukać samych sie- 
bie w ten sposób, że pieniądze wrę- 
czają gospodarzowi, krawczyni, jubi- 
lerowi, modniarce — i tyłko samej 
przyjaciółce ich nie dają. Moje środki 
nie pozwalały na coś takiego. Musia- 
łem postarać się o złudzenie w obrę- 
bie moich szczupłych granic. I tak 
zacząłem sporządzać banknoty 500- 
frankowe. 

Trud był wielki, Bo fałszować pie- 
niądze jest bardzo trudno. W końcu 
udało mi się — z jednem drobnem od- 
chyleniem: np. duży palec u nogi 
dziecka, które na odwrotnej stronie 
trzyma wagę... 

Pewnego pięknego wieczoru wzią- 
łem taki banknot i wyszedłem z do- 
mu. Spotkałem kobietę i przyrzekłem 
jej pięćset franków. Odpowiedziała na 
to: „Chodź prędko, kochanie!“... Gdy 
odchodziłem, położyłem na stół bank- 
not. 

I dopiero, gdy wróciłem do domu, 
zacząłem odczuwać prawdziwą przy- 
jemność. Ze wzmagającą się radością 
zacząłem powtarzać: „Pierwszy raz 
w życiu nie kosztowała cię kobieta! . 

Od tego dnia czułem się szczęśli- 
wy. panie komisarzu! Wybierałem się 
do kobiet, jak kochanek do kochanki. 
A gdy ję opuszczałem, kładłem bank- 
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noszą obecnie dzienniki angielskie. 

Zajęty tam był jako robotnik pe- 
wien Irlandczyk, nazwiskiem O'Bryan. 
Uchodził on za bardzo uczciwego i 
cieszył się 

ogólnem zaufaniem 

przełożonych. To też gdy dokonano 
w ostainich dniach kradzieży kilku 
wielkich djamentów, przedstawiają- 
cych znaczną wartość, dokonano u 
irlandczyka rewizji tylko pro forma, 


gdyż nikt go najzupełniej © ten 
złoczyn nie podejrzywał. A jednak 
dzięki przypadkowi wykryło się, iż 


właśnie on był złodziejem. 

Q Bryan miał psa, do którego bar- 
dzo był przywiązany. Pieczołowitość 
swoją posuwał do tego stopnia, że w 
deszczowe chłodniejsze dni ubierał 
psa w rodzaj 

płaszczyka, 
uszytego ze skóry. Otóż pewnego dnia 
jeden z urzędników kopalni, przecho- 
dząc obok mieszkania Irlandczyka, 
usłyszał  ciłgłosy jakiejś  donośnej 
sprzeczki. Zbliżył się do okna, a wÓW- 
czas oczom jego przedstawił się zu- 
pełnie 
niespodziewany widok. 
O' Bryan kłócił się z innym robotni- 
kiem, który był widocz”ie jego wspól- 
nikiem, a przedmiotem sporu byłe 
kilka — znacznej wielkości djamen- 
łów... W jakiż sposób zdołał je ro- 
botnik ukryć? Klejnoty mieściły się — 
jak to uwidocznione jest na naszej 
rycinie — w 
kieszonkach, 

uszytych na wewnętrznej stronie 
płaszczyka, noszonego przez pieska... 

Oczywista, że wyrafinowani zło- 
dzieje powędrowali do więzienia, a 
skradzione djamenty powróciły do 
właścicieli. 


Z powodu likwidacji 


kompletne luksusowe urządzenie sklepu 

uadające się dla wszystkich branży z o- 

szkleniem, lustrami, kasą Nationał. ma- 

szyną” do krajania szynki, aparatami na 

kawę itp, jakoteż pozostały zapas to- 
warów kolonjalnych 


Okazyjnie do nabycia, 

Zgłoszenia: Marjan Bałłaban 
ul. Halicka 21. 7021-3 
not jak malowany obrazek, który daje 
się grzecznemu dziecku. 

Tylko musiałem zmieniać wciąż 
dzielnice, gdyż obawiałem się, że 
przy wymianie bankuotów mogą prze- 
cież wyniknąć nieprzyjemności. Z 
powodu tego palca u nogi... Ale Paryż 
ma dwadzieścia dzielnic — przedmie- 
ścia w dodatku. 

Na przedmieściu też poznałem tę 
oto pannę, która wraz ze mną stoi 
przed panem, panie komisarzu. Jest 
młoda i ładna, jak pan widzi i uczu- 
łem litość dla niej. Miałem już odejść. 
Położyłem na stół mój banknot — gdy 
potem spojrzałem na nią i żal mi sią 
jej zrobiło, Pomyślałem: 

Jest taka młoda! Pocóż ją rozcza- 
rować?... 

Schowałem więc fałszywy bank« 
not, a położyłem prawdziwy... natu- 
ralnie już nie 500-frankowy. 

Niestety jednak dostrzegła już była 
ten pierwszy. Podniosła krzyk, woła- 
jąc: „Zbójca, morderca!'. Przyszli lu- 
dzie i zaprowadzili nas do pana. Pan 
natychmiast rozpoznał falsyfikat... 

Powiedziałem panu całą prawdę. 
Używałem tych banknotów jedynie w 
celach miłosnych, gdyż jestem po- 
rządnym człowiekiem, panie komisa- 
rzu! Ale pan sam widzi, że dla kobiet 
nie trzeba mieć litości. Tłum. Astor. 


KRONIKA | 


| ZEE 


SIERPNIA 


Niedziela 
Bartłomieja 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 


a a za 


TEATR WIELKL 


. Teatr Wielki zamknięty przez sier- 
pień z powodu przeprowadzanych w nim 
rekonstrukcji. 

w 
TEATR MAŁY. 

Niedziela 24. bm. o godz. 8 „Czaru- 
Jacy Emeryt“ krotochwila W. Rapackie- 
go. Zniżki ważne. 

Poniedziałek 25-g0 o godz. 8 „Czaru- 
jacy Emeryt“ — krotochwiła W. Rapac- 
kiego — ceny zniżone, 

Wtorek 26-go o godz. 8 , Czarujący 
Emeryt* — krotochwila W. Rapackie- 
g&o — eeny zniżone, 

x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: Film dźwiękowy: „Truba- 
durzy New-Yorku* (Brodway  melody) 
oraz Tygodnik dźwiękowy Metza. 

CASINO: „Wale Straussa“ oraz „Za- 
giniona żona“. 

COLOSSEUM: Z powodu rekonstruk- 
cji Kino nieczynne. 

CHIMERA: „Panienka z objektywem* 
Bebe Daniels. 

FATAMORGANA: „Maski Erwina 
Reinerta" oraz „W pomroku nocy*. 

GRAŻYNA: „Pod banderą miłości. 

KOPERNIK: „Ludzie nocy“ i „Na 
ognistym smoku“. 

LEW: Z powodu odnowienia sali i in- 
stalowania aparatu dźwiękowego Kino 
zamknięte. 

LUNA: „Miłość Beduina“ oraz „Mo- 
glia wśród lodowców”. 

MARYSIENKA: „Ludzie nocy“ i „Na 
ognistym smoku“. 

OAZA: „Grobowiec miłości". 

PALACE: „Męczennica”* film dźwię- 


kowy. 

PAN: „Port marzeń* oraz „Flirt z 
nieboszczykiem'. 

PASAŻ: „Naszyjnik Ramony* oraz 
„O honor kobiety. 

PROMIEŃ: Z pewodu rekonstrukcji 
kino nieczynne. 
tee 6 „Bardyles książę miło- 
ci“. 


STYLOWY: „Całować to nie grzech“ 
braz „Król szpady“. 

UCIECHA: „Złote Piekło” oraz „In 
dyjska krew". $ 


Wiadomości teatralne. 


„Czarujący Emeryt“  areyzabawna 
krotochwila (W. Rapackiego), ciesząca 
się niedawno niebywałem powodzeniem 
w Teatrze Małym w Warszawie, beztros- 
kim swoim humorem i perlistym dowci- 
pem bawi codziennie w Teatrze Małym 
liczne rzesze naszej publiczności, za- 
śmiewającej się do łez, co wieczór, 
dzięki przekomicznym walorom samej 
sztuki i doskonałej grze naszego ze- 
społu. 

Lama! ama 


Przed dziesięciu laty. 

24. sierpnia, 

Front północny. Kolumna nieprzyja- 
cielska, która przedwczoraj i wczoraj 
przebiła się przez Oddziały 5-tej i 1-szej 
armji pod Mławą i Chorzelami, wpadła 
w dniu dzisiejszym na bataljon naszej 
brygady syberyjskiej w Muszyńcu, zmu- 
szając ten bataljon do odwrotu ku gra- 
nicy niemieckiej, poczem posunęła się 
na Kolno, gdzie zastąpiła jej drogę nasza 
4-ta armia. 

Reszta oddz. 5-tej armji zajęta jest 
likwidowaniem drobniejszych sil nieprzy 
jacielskich, pozostałych jeszcze na tere- 
nie działań armii. 

Działanie 5-tej armii, które w dniu 
dzisiejszym można uważać za ukończone 
w cyfrach zdobyczy przedstawia ię na- 
stępująco: 20.000 jeńców, 30 dział i oko- 
ło 300 karabinów maszynowych. Straty 
własne 150 oficerów i przeszło 3.000 sze- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 25. sierpnia 1980. 


LWOWSKI INSTYTUT MUZYCZNY 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 4. — Telefon 5798, 


I. oddział uL Listopada 45. II. oddział Persenkówka Własna Strzecha 19. 
WPISY NA ROK 1936/81 
ma wszystkia przedmioty nauki praktycznej i teoretycznej. 
Kurs koncertowy gry na fortepianie | skrzypcach. Kurs pedagogiczny dla 
nauczycieli mnzyki w szkołach muzycznych (w myśl projektu ustawy w nowym 
ustroju szkolnictwa muzycznego). Kurs operowy. Kurs Kapelmistrzowski. Kurs 


przygotowawczy 
artyst i 


do egzaminu kwalifikacyjnego Z. A. S. P. dla kendydatów na 


ów opery i operetki. Kursy dla eksternistów. Ćwiczenia orkiestralne. 
Grono nauczycieli: Abratowski K., Adamczak W., Dr. Bauer M. Dr. Bar- 
bag -6., Dyr. Barwiński W., Bukszowany W., Dąbrowski M., Drzewiecki Z., Dr. 


Gansberg H., Hausman J., Krebs Stan., Dr. Krysztalski R., Krużanka Z., 


Le 


wandowski W., Dr. Lissa Z., Łoziński M., Mamin J., Meyer T., Mecherzyńska K., 
Dyr. Niementowska A., Pełeński A., Schmar A., Scherr St, Dr. Sperber J., Dr. 


Warhaftig E., Tatarczuchowa E.„ Zaremba Cz., żółcińska P. 
UWAGA. Dzieci urzędników i funkcjonarjuszów państwowych, 
ckich i wojskowych kształcące się zawodowo w muzyce 


magistra- 
mają zwrot epłat 


szkolnych za naukę w Lw. Instytucie Muzycznym. 
Uczniowie dojeżdżający z prowincji na naukę do Lw. Inst. Muz. mają 
przyznane prawe do korzystania z ulg taryfowych oa kolejach. 


Wpisy i informacje w Zarządzie Szkoły: 


między 11 a 1-szą przedpoł. i 4—7 popol 


codziennie od dnia 26. sierpnia 
7450 


regowych, rannych i zabitych, 

Front środkowy. Wszystkie próby nie- 
przyjaciela przedarcia się pod Kolnem 
przez Oddziały 4-tej armji, zostają po ra- 
lodziennych walkach, zdecydowanie od- 
parte. 

2-ga armja: Ataki nieprzyjaciela w 
rejonie Brześcia zostały odparte. 

Front południowy. 5-ta dywizja pie- 
choty w akcji na Zadwórze napotkała na 
silny opór nieprzyjaciela, który aacierał 
z pomocą pociągu pancernego. W rzjonie 
6-tej dywizji piechoty 1i2-ty pulk '"iął 
Kurowice, 

i Tna p 
2 miasta. 

Dyrektor kolei państwowych we Lwo- 
wie, inż. Paweł Prachtel-Morawiański 
rozpoczyna urlop wypoczynkowy z dniem 


25. bm. Zastępstwo obejmuje p. o. wice- 


dyrektor inż. Franciszek Janas, 
—-5]— 


Komunikaty. 


Kurs T. S. L. dla dorosiych w zakre- 
sie 7 klasowej szkoły powszechnej pro- 
wadzony przez Koło Grunwaldzkie To- 
warzystwa Szkoły Ludowej wę Lwowie 
ogłasza wpisy na rok szkolny 1930-31. 
Wpisywać się mogą wszyscy, pragnący 
uzupełnić swe początkowe wykształcenie 
i zakończyć je egzaminem z 7 klasowej 
publicznej szkoły powszechnej, Wpisy- 
wać się można eodziennie w biurze Ko- 
ła przy ul. Syłkstuskiej 52 II. p. w go- 
dzinach od 12 — 1 lub od 6 — 7 wie- 
czorem. 

Polskie Towarzystwo „Dzieci na wieś“ 
podaje termin powrotu kolonistów (stek) 
z poszczególnych kolonij drugiej zerji 
(sierpniowej) do Lwowa: Kolonja w Tur. 
ce nad Stryjem powraca 26 sierpnia 
1930 o godz. 19.12. Kolonja w Peczeniży- 
nie ad Kołomyja powraca 26 sierpnia 
1930 o godz. 16, Kolonja w Starym Sam- 
borze powraca 26 sierpnia 1930 o godz. 
19.12. Kolonja w Starej Soli powraca 
27 sierpnia 1930 o godz. 19.12. Kolonja 
w Starej Ropie powraca 27 sierpnia 1930 
o godz. 19.12. Kolonja w Chyrowie po- 
wraca 28 sienpnia 1930 o godz. 19.12. 
Opieka domowa mą zjawić się w powyżej 
oznaczonym czasie przy pociągu, celem 
odbioru dzieci, 

—DU- 


Kronika policyjna. 


(—) Włamania i kradzieże, Dr.*Karol 
Piro, zam. przy ul. Pełczyńskiej 2. do- 
uiósł policji, że wczoraj dokonano wła- 
mania do jego mieszkania i skradziono 
futro z kołnierzem selskinowem i płaszcz 
wartości 2 tysięce zł, — Z mieszkania Mi 
chała Stecia, zam. Rynek 19. skradziono 
wczoraj ubranie oraz różne rzeczy war- 
tości 260 zł. 

(—) Wydalenie się z domu. Rudolf 
Olejarnik, zam. Gipsowa 16. zawiadomił 
policję, że wczoraj popołudniu wychowa- 
nek jego 6 i pół letni Bronisław Sliwa 
wydalił się z jego budki na pl. Solskich 
i dotąd nie wrócił. 

(—) Wyłudzenie pod przyrzeczeniem 
małżeństwa. Józefa Marszałek, zam. przy 
ul. Pełczyńskiej 47. zawiadomiła policję, 
że niejaki Władysław Parczerski + pod 
pretekstem małżeństwa wyłudził od niej 
kwotę 450 zł. a o małżeństwie nie nie 
chce słyszeć. Wdrożono w tej sprawie 
dochodzenia. 


(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj Jana Szurę za 
kradzież, Mikołaja Bachułę za kradzież 
męski na szkodę piekarzy przy ul Owo- 
cowej 18. Pawła Bożka, poszukiwanego 
za liczne kradzieże mieszkaniowe i Wan- 
dę Zawodną umysłowo chorą za wałęsa- 
nie się po dworcu głównym. 


rr2 dB. LI y_ o a 
KOŁDRY, materace i poście! 
po najtańszych cenach poleca firma 
R. DRZAŁA, Chorażczyzna 5 obok Kina 
„Apollo“. Przerabia kołdry po 6, matera- 

ce po 8 zł. 7432 
zagraniczni wystawcy i zwiedzający 
Targi Lipskie otrzymują specjalne udo- 
godnienia kolejowe. Polskie koleje u- 
dzięlają za okazaniem iegitymacji 25 pre. 
zniżki na bilecie w obie strony. Na kole- 
jach niemieckich zniżka ta obejsfńuje ce- 
nę biletu od granicy niemieckiej do Lip- 
ska i z powrotem. Bilety są ważne na po 
ciągi pospieszne idące z Bytomia do Lip- 
ska i z powrotem. Podróżni z Polski mo: 
ga więc bez ograniczeń korzystać w cza- 
sie od dnia 26. sierpnia do dnia 5. wrze- 
śnia ze wszystkich pociągów do Lipska, 
a od dnia 31. sierpnia do dnia 13, wrze- 
śnia z Lipska, bez jakiejkolwiek dopłaty. 
Bilety ulgowe można otrzymać u honoro- 
wych przedstawicieli Targów Lipskich, 
BRACI MUND, Lwów, Sykstuska 23, 
Tel. 578. 


Podczas Targów Wiedeńskich rewja 
Krupnika urozmaicona występami arty- 
stów! Z góry należy zarezerwować sobie 
miejsce. Wejście bezpłatne, trzeba je tyl- 
ko sobie zawezasu zapewnićl 

—— m 


Kronika przyrodnicza. 


Nowa lokomotywa Diesla. 


Przed kilku dniami wykonano na ko- 
lejach niemieckich próbę z nową lokomo. 
tywą Diesla. która podobno ma być 
l-awdziwą rewelacją techniki komuu 
kacyjnej. O konstrukcji tej maszyny wie- 
my tyle, że w przeciwieństwie do dotych- 
czasowych prób zastosowania motoru 
Dieslą (najbardziej ekonomicznego z do- 
tychozas znanych) przez przeniesienie 
siły za pośrednictwem energji elektrycz- 
nej, lub systemu kół zębatych, tutaj 
napęd następuje przy pomocy gorącego 
ł zgęszczonego powietrza. Motor zagęsz- 
cza je i ogrzewa do temperatury 200, a 
następnie 350 stopni i w tej temperaturze 
wtłacza do cylindrów. 

Nowa lokomotywa, przewyższając e- 
Śktryczne pod względem ekonomiki pra- 
cy, szczególnie góruje nad parową. I tak 
podczas gdy parowa mniej więcej co 200 
km musi nabierać wody i węgla, ta po- 
siada wolny zasięg do 1000 km, Podczas 
gdy parowa musi być przed użyciem 
przez dłuższy czas podgrzewana a po 
użyciu oczyszczana, ta jest każdej chwili 
gotowa do jazdy bez czynności przygoto- 
wawczych. Ponadto nie wydaje dymu 1 ga- 
dzy. 

Próby stwierdziły jej znakomitą spra- 
wność i wydajność. 


Jak osy chłodzą swe 
gniazda. 


Badacz szwajcarski A. Steiner ogłasza 
w „Nałurwissenschaften* ciekawe wyni- 
ki swych spostrzeżeń nad temperatura. 


z 
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! gniazd osich. Otóż zauważył on, obser= 


U 


wując silnie nasłonecznione gniazdo przez 
sześć dni z rzędu, że panowała w niem 
stała temperatura 35 st. C., jakkolwiek 
w Sąsiedniem pustem gnieździe doszła 
ona do 43 st. Udało się stwierdzić, że ta 
jednosiajna temperatura jest wynikiem 
specjalnego chludzenia, wykonywanego 
przez osy przy pomocy  nanoszonej i 
rozpyłanej wody. W pracy tej bierze u- 
dział równie królowa która w najgoręt- 
szej porze południowej wykonała w ciągu 
godziny blizko 0 lotów wyłącznie po 
wodę do poblizkiego zbiornika. Tempe- 
ratura 35 stopni najlepiej sprzyja wy- 
lęgowi, 


Nowy sposób preparowania 
~ mumii. 


Prof. umiwers. wiedeńskiego dr. Hoch- 
stetter, wynałazca nowego sposobu kon- 
serwowanią zwłok ludzkich i zwierzę- 
cych, ogłasza obecnie szczegóły techniki 
preparowania. Polega ona na odciągnię- 
ciu wody i zastąpieniu jej parafiną. W 
tym celu umieszcza się zwłoki w kąpieli 
alkoholowej, która wypiera wodę i im- 
pregnuje tkanki alkonolem. Z kolei wy» 
piera się alkohol płynem, rozpuszczają” 
cym parafinę, a ten z kolei nasyca pa- 
rafiną. Sporządzone w ten sposób pre. 
paraty zachowują w normalnej tempera- 
turze nieograniczoną trwałość i —— co 
najważniejsze — naturalny kształt | ko- 
lor, do złudzenia naśladując organizm ży- 
wy. Wynalazek został oputemtowany i 
obecnie powstało towarzystwo akcyjne 
(„Aeternitas”) które zamierza tą metodą 
sporządzać wszelkie preparaty  zo0lo- 
giczne i botaniczne dła klinik i gabine- 
tów przyrodniczych. Dotychczas — jak 
wiadomo — musiano gię posługiwać 
przeważnie modelami,  sporządzonymi 
sztucznie z różnych materjałów. 


Wścieklizna w Niemczech. 


Z ogłoszonych ostatnio zestawień w 
„Medizinische Welt“ wynika, że w roku 
1928 uległo w Niemczech  pokąsaniu 
przez wściekłe zwierzęta 376 osób, w tej 
liczbie 318 osób przez psy, 39 przez koty, 
17 przez bydło i 1 przez świnię. Szcze- 
pienia stosowano zwykle bezpośrednio po 
wypadku (w 214 wypadkach w ciągu 4 
pierwszych dni), ale w 15 wypadkach po 
upływie 21 dni i to z pomyślnym wyni- 
kiem. Z uwagi na wysoką ilość pokąsań 
przez koty podniesiona została myśl, aby 
w razie wybuchu epidemji wścieklizny 
zarządzenia ochronne, stosowane dotąd 
niemal wyłącznie wobec psów, rozciągnię- 
to również na koty. 


)|— 


Przed jubileuszowymi 
Targami Wschodnimi. 


Ulgi przejazdowe dla ucze- 
stników na kolej. polskich. 


Lwów, 24. sierpnia. 


(). Dyrekcja Okręgowa Kolei pań- 
stwowych we Lwowie ogłasza, że na 
podstawie rozporządzenia Minister- 
stwa komunikacji, wystawcy, oraz o- 
soby zwiedzające X. Targi Wschod- 
nie, korzystać będą mogły w dniach 
od 2. do 21. września br. na podsta- 
wie karty stałego wstępu na Targi z 
50% zniżki ceny bileiów jazdy w po- 
ciągach wszelkiej kategorji w drodze 
powrotnej ze Lwowa, jeżeli odległość 
ich od pierwotnej stacji wyjazdowej od 
Lwowa wynosi conajmniej 50 klm. O- 
sobom przybyłym do Lwowa z odle- 
głości krótszej ulga ta przysługiwać 
nie będzie. Przejazd w drodze do Lwo- 
wa odbywa się za opłatą normalną, 
tak, że dla podróży do Lwowa we- 
wnątrz kraju nie zachodzi potrzeba 
poprzedniego zaopatrzenia się w kar- 
tę stałego wstępu na Targi. Wycieczki 
zbiorowe w składzie conajmniej 25 o» 
sób uzyskać moga wyjatkowo z miej- 
scowości odległych o 50 klm. za zgło- 
szeniem się u zawiadowców stacyj 
wyjazdu 25% zniżkę tak w drodze do 
Lwowa, jak i z powrotem Nabycie 
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karty stałego wstępu przez uczestni- 
ków grup zbiorowych nie jest wyma- 
gane. 


Kupcy holenderscy. 
Lwów, 24. sierpnia. 

(.) Z Folandji zgłoszono przyjazd do 
Lwowa na Targi Wschodnie kupców ma- 
jacych zapotrzebowanie na wyroby me- 
blarskie, w szczególności na meble biu- 
rowe i krzesła rozmaitego typu. Ponie- 
waż w dziale meblarskim na Targach spe 
cjalnie wyrób krzeseł nie jest dostatecz- 
nie reprezeniowany, byłoby wskazane, 
ażeby wytwórnie krajowe obeslały go 
możliwie jak najwydatniej okazami tej 
gałęzi swej produkcji. Zarząd Targów 
Wschodnich poczyni zresztą starania, a- 
żeby zagranicznych interesentów z oka- 
zji ich pobytu w Polsce skomunikować 
także i z firmami, które udziału w kam- 
panji nie biorą. 


=" 


Słowacka wycieczka go- 
spodarcza. 


Lwów, 24. sierpnia. 
Jak donosi wicekonsul polski w Ko- 
Szycach, tamtejsza Izba przem. handl. 
projektuje urządzenie wielkiej reprezen- 
tacyjnej wycieczki słowackich sier 4ospo- 
darczych do Lwowa z okazji dziesięcto- 
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Obrazek z „pokojowej Rosji. 
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Dziewczęta sowieckie pod Moskwą ćwiczą się w ostrem 
strzelaniu. 


Rozmaite ro- 
dzaje tajnego 
pisma. ` 


podczas 


Lwów 24. sierpnia. 

e. Tajna działałność szpiegów jedy- 
nie wtedy daje dla państwa owosną ko- 
rzyść, jeżeli zebrane wiadomości docho- 
dzą właściwych rąk, szybko i pewnie. 
Jakkolwiek we wszystkich państwacn eu- 
ropejskich istnieje i isiniała przed wojną 
tajemnica listowa, jednakże raporty, prze 
syłane drogą pocztową mogły być nara- 
żone na wstrzymanie ich wysyłki. Każdy 
szpieg musiał być przygotowany na to, 
że jego praca może być prędzej 'zy pó- 
źniej zdomaskowana, a on niepostrzeże- 
nie dla niego strzeżony. 

Dlatego też rządy wszystkich państw 
licząc się z tą możliwością, opracowały 
tajne pisma, zwane szyłrami, 

Szyfr tedy spełnia swoją rołę, jeżeli 
jest prosty dla swoich ludzi, łatwy do 
spamiętania, nie wymagający dużej pra- 
cy przy odcyfrowaniu, a jednocześnie dla 
wrogów niezrozumiały. Szyfry prócz te- 
go winny się co jakiś czas zmieniać, 
przyczem różnice te, łeżące nie w kom- 
pletnej zmianie systemu, ale w układzie 
tego samego klucza. nastręczają najwię- 
cej trudności dla niedyskretnych. 

Zagadnienie szyfrów znanego już od 
wieków stało się tak poważnem, że przy 
wszystkich sztabach generalnych pœ 
wstały specialne oddziały, w których 
wykwalifikowani oficerowie układali taj- 
ne pisma’ dla swych szpiegów i konfi- 
dentów oraz odeyfrowywali przechwyco 
ne szyfry ościennych państw. 


Nalponularniejszy 
szyfr. 


Najpopularniejszym szyfrem, obecnie 
już nieużywanym z powodu swej prosto- 
ty i łatwości odcyfrowania go przez nie- 
powołanych, był sposób podstawiania in- 
nych liter na miejsce właściwych. I tak 
układano nowy, lepszy alfabet, gdzie np. 
litera o była oznaczona przez d, litera b 
przez z itd. Trudnv na puzór do ədcyfro 


Tajemr 
ielkiej Wojny. 


wania list, składający się z niezrozunia- 
łych i nkadioh nieraz do wymówie 
nia — że się tak można wyrazić — nie- 
artyzułowanych słów okazał się w prak- 
tyce sztabowej całkiem jasuy. Wynalezie- 
nie t. zw. klucza oparte było na rachun- 
ku prawdopodobieństwa. Mianowicie mo 
żna obliczyć, że w danym języku pewna 
głoska będzie się powtarzała częściej, niż 
inna» Po wyprowadzeniu procentowej 
tubeli powtarzających się liter można 
było z niewielkim trudem przeczytać list 
szpiega. Należy przytem zauważyć, że 
list szpiegowski z założenia jest krótki, 
zwięzły, dotyczący pewnych ustalonych 
pojęć i operujący niewielkim słownikiem 
wyrażeń. Wytypowanie tych niewielu 
słów przy pomocy „procentowego“ szy- 
fru umożliwiło obcym sztabom z łatwo- 
ścią demaskować szpiega oraz jego dzia- 
łainość, 

, Drugim rodzajem szytru, opartym ró- 


szyfró! 


Za kulisami pracy 
szpiegowskiej. 


wnież na podstawianiu imnych liter na 


ja" 4 właściwych oraz na... geometrji, 
jest szyłtr kratkowy. W kratkę o dowol- 


nej ilości kwadratów wypisuje się list w 
rzędach poziomych, przyczem każda na- 
stępna litera znajduje się w następnym 
kwadracie, W ten sposób pisany list w 
kratkę stanowi klucz, znany wysyłająse- 
mu i odbiorcy. Z klucza tego powstaje 
szyfr w łen sposób, że wypisuje się Ko- 
lejno litery, stojące w rzędach  piono- 
wych, łącząc je w bezładne słowa o do- 
wotnej ilości. List w ten sposób: napisa- 
ny bez znajomości klucza jest dość trud- 
ny do odcyfrowania. Przytem można tu 
stosować rozmaite warjanty, przestawia- 
jac porządek rzędów pionowych lub po- 
ziomych, albo jednych i drugich równo- 
cześnie, co wytwarza jeszcze większe 
przeszkody dla laika. Należy dodać, że 
istnieją rozmaite rodzaje szytru kratko- 
| wogo,. 


Metoda włoska i rosyjska. 


Na początku wojny Włosi używali me 
todę tzw. „Ciirario tascabile“, polegającą 
na połaczeniu dwu szyfrów. Jeden, opar 
ty na zasadzie „szachownicy“, dawał w 
rezultacie nowy szyfr, oparty również na 
„szachownicy“, ale o odmiennym kluczu 
i ten ostatni dawał właściwą wiadomość. 
Rosjanie również używali tego samego 
systemu szachowego, jednakże wprowa- 
dzili.cały szereg takich utrudnień i war- 
jantów. że sami się w końcu gubili. -— 
Wkrótce jednak zarzucili go jako zbyt 
skomplikowany, zastępując go tzw. „Ce- 
zarem“, opartym na odpowiedniej zamia 
nie liter. 

Jednakże najtrudniejszym dla odcy- 
frowania przez niepowołanych jest 

szyfr książkowy. 
Polega on na tem, że nadawca i odbiorca 
są w posiadaniu książek tego samego ty- 
tułu, autora i wydania, przyczem wWyszu- 
kują w tych książkach odpowiednie sło- 


wa, składające się na treść listu, ozna- 

czając je numerami stronnie, wierszy 0- 

raz cyfrowej kolejności wiersza. Nie po- 

siadając tej samej książki, nie można ab- 

solutnie listu odcyfrować, Szyfr ten był 
często używany przez szpiegów austrjac- 
kich, którzy mogli wypisywać kilometro- 
we sprawozdania z  najdrobniejszemi 
szczegółami swej działalności, miejsca, 
ludzi eraz rzeczy bez obawy o odczyta 
nie tego przez sztab. 

Madjografja i telegralja otwiera sze- 
rokie pole dla szyfru... Każdemu wiado- 
mo, że wysyłając depeszę, staramy się 
całą naszą wiadomość streścić w aiewie- 
lu słowach. Tego rodzaju skondensowa- 
ne depesze wychodzą nieraz napozór nie 
zrozumiałe i tylko odbiorca, uprzedzony 
o możliwości otrzymania depeszy w pew- 
nej interesującej go sprawie, z łatwością 
ja zrozumie. Szpiedzy posługują się de- 

peszami bardzo często podając niewinne 


„GAZETA PORANNA” z dnia 25. sierpnia 1930. Nr. 9348 
lecia Targów Wschodnich i zwróciła się |] z apelem do zgłaszania w niej swego | napozór wiadomości, dotyczące jakoby 
do kupców i przemysłowców tego "kręgu udziału. spraw rodzinnych czy też interesów han- 
a nai dlowych, a mające podwójne, ukryte zna- 


czenie. W tym wypadku klucz szyiru pa 
lega na umówionych rzeczownikach, o0- 
znaczających pewne rzeczy oraz przy- 
miotnikach, dających tym rzeczom życie. 

Odcyfrowanie znaków  umówionych 
przy szyfrach radjowych stanowi nieraz 
prawdziwie syzyfową pracę. Jednakże 
poznanie klucza stanowi bogatą kopalnię 
wiadomości dobrego i złego. 

Za przykład niech nam posłuży waj. 
na  trypolitańska, która po burzliwej 
alerze Agadiru w lecie 1911 wybuchła w 
jesieni. Już 23. kwietnia centrala au- 
strjackiego wywiadu iskrowego w Ins- 
brucku wiedziała o 

mobilizacji korpusu neapolirańskiego, 
przygotowanego do transportu do Afry- 
ki. Austrjacki attache wojskowy w Rzy- 
mie pułk. Mietzl na interpelację ` swego 
sztabu generalnego oświadczył, że są to 
jedynie wymysły. wyssane z palca nu- 
dzących się w kraju oficerów, węszących 
za odkryciem nowego skandalu, któryby 
im pozwolił zasłużyć na order, Pomimo 
to Insbruck zameldował dnia 11. maja 
sztabowi generalnemu, że korpus kiero- 
wany jest do Trypolisu. Pułk. Mietzl po 
wtómnie zaprzeczył jakimkolwiek  alar-- 
mom wojennym, płynącym do niego z 
kraju. Jednakże austrjacki minister spr, 
zagranicznych, nie lekceważąc wiadomo- 
ści z Insbrucku, zawiadomił wszystkie 


swoje konsulaty i ambasady o mającej wy 
buehnąć wojnie. Jedyną zasługą tak ści- 


słych wiadomości było przechwycenie szy 
frów radiowych przez jednego z konfi— 
dentów austrjackich, niejakiego Lehman- 
na. 


NAJLŻEJSZY 
KOŁNIERZ: 


WYŁĄCZNY SKŁAD: 
A LA VILLE DE PARIS 5942 


Gabryel Stark 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


— 
B. obrońca Lwowa z III. odcinka 
znajduje się w krytycznem położeniu Z 
powodu braku pracy i wyczerpania wszel 
kich środków do życia. Może być pomoc- 
nikiem  cukierniczym.  drukarniannym 
lub podejmie się jakiegokolwiek zajęcia. 
Łaskawe zgłoszenia z  zaofiarowaniem 
pomocy do Administracji pod „Obrońca 
Lwowa“, gdzie również na życzenie po- 
dany zostanie adres petentą 
== —fiG=oo 


Nr. 9348 
T Z ZONE 
GIEŁDY. 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn 28. sierpnia. (PAT) N. Jork 


4.87.13 Paryż 123.82 Berlin 20.38 i 7 ós. 
Montreal 486,50 Hiszpania 44.00 Amster 
dam 12.09 i ćw. Bruksela 34.86 i ćw. Wło 
chy 92,98 Szwajcarja 25.05 i ćw. Kopen- 
hagą 18.16 i 3 ósm. Sztokholm 18.12 Oslo 
18.16 i 3 czw. Helsingfors 193.50 Buda- 
Peszt 27.77 Sofja 670.50 Rumunja 817 Lis 
bona 108.23 Konstant. 1025 Ateny 3.75 
Wiedeń 34.46 Warszawa 43.42. 

Z powodu przeszkód atmosierycznych 
giełdy Zurychskiej i Paryskiej nie ode- 
brano. 

OBROTY PRYWATNE 
Lwów, 23. sierpnia, 
A Tendencja spokojna. Ceny niejedno- 
ite, 

DEWIZY: Dolary ameryk. 8.88.50— 
8.89.00; dolary kanad. 8.80.00—8.80.50, 
p—— 


KĄCIK RADJOWY. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 


Niedziela dnia 24. sierpnia 1930. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05—13.00 Koncert z płyt gramofon. 
15.30 Transmisja odczytu rolniczego z 
Warszawy. 15.50 Transmisja muzyki z 
Warszawy, 16.00 Odczyt rolniczy. Trans- 
misja z Warszawy. 16.20 Transmisja mu- 
zyki z Warszawy, 16.30 Transmisja z 
Krakowa: Dr. W. Płoski: „Kronika rol- 
micza*. 16.50 Transmisja muzyki z War 
szawy, 17.10 Transmisja z Krakowa: 
kaoi Alłahowi, który stworzył kobie 

, fejleton wygłosi p. M. Rusinek, 17.25 
Benni z Warszawy: Koncert Repre- 
zentacyjnej Orkiestry Policji Państw, m. 
st. Warszawy pod dyr. Al. Sielskiego. I. 
1) O. Coquelet: Polonez „Sobieski, 2) 
G. Bizet: Potpourri na temat z cpery 
„Carmen“, 3)F, Smetana: Muzyka bele- 
towa z opery „Sprzedana Narzeczona". 
II. 4) D. Auber: Uwertura do opery , Fra 
Diavolo“, 5) R. Leoncavallo: Walc kon-- 
certowy ' „Coquette“, 6) S. Moniuszko: A. 
Sielski: Fantazja na temat z op. „Hrabi- 
na“, 7) J. Fucik: Marsz fantastyczny. 
18.45 Rozmaitości, komunikaty oraz kon- 
cert z płyt gramofonowych, 19.05 Trans- 
misja z Warszawy: Wiadomości przyjem 
ne i pożyteczne, 19.25 Dalszy ciąg 10z- 
maitości. 20.00 Sygnał czasu, poczem 
Transmisja z Warszawy: Kwadrans lite- 
racki: nowela Jerzego Szaniawskiego pt. 
„Jak zegary“ 20.15 Transmisja z War- 
szawy: Koncert popularny z 
Szwajcarskiej, I. 1) St. Moniuszko: Po- 
lonez uroczysty. 2) Jan Strauss: Wale „Z 
życia artysty“, 3) C. M. Weber: Uwer- 
tura do op. „Preciosa“, 4) R. Wagner: 
Muzyka baletowa z op. „Rienziʻ.5) Soli- 
sta, II. 6) M. Karłowicz: Rapsodja litew- 
ska. 7) Solista. 8) Z. Noskowski: a) Po-- 
lonez elegijny. b) Krakowiak, 9) L. Gros 
man: Czardasz z op. „Duch wojewody“. 
10) K. Namysłowski: Mazur: „„Kuba Ju-- 
rek". 22.00 Transmisja z Warszawy: Fej- 
leton pt. „Przedziwne losy kobiety“ wy- 
głosi p. red. St. Dzikowski. 22.15 Trans- 
misja komunikatów z Warszawy, 23.00-e- 
24.00 Transmisja muzyki tanecznej z „Oa 
zy‘ w Warszawie. Orkiestra Wacława Ro 
szkowskiego. 

DAVENTRY 22.05 Koncert symfoni- 
czny z Ostendy. KRÓLEWIEC 18.40 Kon- 
cert. 20.00 Suppe-Milloecker.Koncert ra- 
djoork. 21.20 Suita St. Saensa na wiolon. 
i fort. GLIWICE 16.00 Koncert pop. ra- 
djoork. HAMBURG 14.30 Liryki Edwarda 
Griega, BERLIN 20.00 Koncert popular. 
MOTALA 19.15 Koncert radjoork. RZYM 
21.02 „II Tabarro* opera liryczna w 1 ak 
cie Pucciniego i „Rycerskość wieśnia-- 
cza“ opera w 1 akcie Mascagniego. PRA- 
GA 19.30 Operetka. OSLO 20.00 Muzyka 
operowa. MEDJOLAN 20.40 „Księżna Chi 
cago“ operetka Kalmana. BRUKSELA 
22.15 Koncert symf. WIEDEŃ 19.10 Sona 
ty skrzypcowe wyk. Hugo Gottesmann 
(skrz.) i prof. Julius Wolfsohn fort.) 
20.10 Wieczór  jednoaktówek, "ONA- 
CHJUM 19.10 Recital fort. Aug. Schmidt- 
Lindnera. BUDAPESZT 21.20 „Cud nad 
Wisła”. Odczyt i recytacje, 

Poniedziałek dnia 25. sierpnia 1930. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05—13,00 Koncert z płyt gramofon. 
17.35 Transmisja z Krakowa: Odczyt pt. 
„Hygjena mleka“ wygłosi Dr. Al. Polek. 
18.00 Transmisja muzyki lekkiej z ka- 
wiarni „Gastronomja* w Warszawie. Or 
kiestra Schuesslera. 19.00 Rozmaitości, 
komunikaty oraz koncert z płyt gramo-- 
fonowych, 19.20 Transmisja z Warszawy: 
Pogawędki techniczne. 19.35 Dalszy ciąg 
Tozmaitości, 20.00 Sygnał czasu, boczem 
Prasowy dziennik radjowy. 20. 15 Trans- 
misja koncertu wieczornego z Warszawy. 


Doliny ł 
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„GAZETA PORANNA: 


ZE SPORTU. 


z dnia 25. sierpnia 1980. : 


Pogoń-Hiasmonea. 


POGOŃ I B — POLONIA. 


Lwów, 24. sierpnia. 

Na boisku Pogoni będzie dzisiaj 
gwarno! Na arenie nie ukaże się wpra 
wdzie żaden renomowany zagranicze 
ny przeciwnik, ani też wielka druży- 
na ligowa, niemniej jednak zawody 
lokalnych drużyn mają zawsze pewien 
pieprzyk atrakcji, tembardziej, gdy w 
grę wchodzą tak starzy konkurenci 
jak Pogoń i Hasmonea. Byl czas, w 
którym zawody drużyn tych ściągały 
na boisko nieprzejrzane tłumy. Póź- 
niej zmieniło się to z mniejszą korzy- 
ścią dla skarbników klubowych. Zja- 
wisko miało nader proste przyczyny. 
Spadek formy jednego i drugiego ze- 
społu nie zachęcał zbytnio do zwie- 
dzania ich imprez. W ostatnich cza- 
sach nastąpiła na szczęście korzystna 


zmiana. Zarówno Pogoń jak i Hasmo- 
nea wykazuje znaczną poprawę for- 
my, to też zawody  dziesiejsze ma;ą 
wszelkie dane, by znów zaanimować 
szerokie stery publiczności, tembar- 
dziej, że drużyny nie mając nad sobą 
zmory punktowej, dołożą napewno sła 
rań, by zademonstrować ładną grę. 
któraby pozostawiła na obecnych jak 
najlepsze wrażenie. 

Pozatem czeka j ednak widzów, 
którzy zagoszczą na boisko Pogoni, je- 
szcze jeden interesujący punkt pro- 
gramu. Będzie nim' spotkanie Pogoni 
I B z przemyską Polonją. Ze względu 
na to, że Pogoń I B wystąpi w składzie 
wzmocnionym o rezerwowych graczy 
ligowych, należy się liczyć z emocjo- 
nującą walką. 


Rewera-Lechija. 


Lwów, 24. sierpnia. 
Rozgrywki o mistrzostwo klasy A 
zbliżają się ku końcowi. Kwestja mi- 
strza nie nasuwa już żadnych watpli- 
wości. I w tym roku przypadnie Lechji 
zaszczyt reprezentowania okręgu na- 
szego w dalszej walce o prawo wejścia 


do Ligi. Z tego też względu zechcą za- 
pewne miłośnicy lwowskiego piłkar- 
stwa zorjentować się w obecnej for- 
mie mistrza Lwowa i z-gry jego z 
bądź co bądź dość silnym przeciwni- 
kiem, jakim jest Rewera, wysnuć wnio 
ski na najbliższą przyszłość, 


Zawody pływackie. 


Lwów, 24. sierpnia. 
Wykorzystując piękną aurę, zde- 
cydowała się Lechja i Hasmonea po- 
wtórzyć program ubiegłego tygodnia i 
raz jeszcze przeprowadzić międzykln- 


bowe zawody, prawie we wszystkich 


ŻY CIE PROWINCJI. 


D 


| ważniejszych konkurencjach. Spodzie 
wać się należy, że zwiększające się 
stale zainteresowanie dla najzdrow- 
szego ze sportów, pływactwa, ujawni 
się również jutro na „Świłezi”. 


Kronika jarosławska. 


(Qu naszego korespondenta) 


Jarosław w sierpniu. 

(K-Z) (.) Policja udaremnia zamiary 
bandytów. Dwaj znani dobrze policji Ko 
styszyn Kaz. i Wiech Eug. obaj z Prze- 
myśla wybrali się na gościnne występy 
do Jarosławia, ale wścibska policja spa- 
raliżowała ich zamierzenia i obu przy- 
trzymała, pierwszego za znalezienie przy 
nim łomu do włamań mieszkaniowych, 
zaś Wiecha Eug. za przekroczenie za- 
kazu wydanego przez Prokuraturę w 
Przemyślu. 

Znowu pożary. Stodoła Jędrzeja Ko 
reckiego w Tuczępach wraz z tegorocz-- 
nemi zbiorami, wartości 5.600 zł. — spło 
nęła. Również u jego sąsiada Józefa Cza- 
bochy podłożono ogień pod stodołę z 
plonami. Poniesiona szkoda dochodzi do 
7000 zł. Za podpalaczem wszczęto poszu- 
kiwania i policja jest już na jego tropie. 

Z kroniki żałobnej. W Jarosławiu 


Recital skrzypcowy Romana AMTYTYSK 
Na fortep. tow, prof. L. Urstein. 1) Co- 
relli-Binental: Sdnata A-dur, 2) K. Szy- 
Pieśń Roksany, 3) Proważ- 
nik: Walc. 4) P. Szubert: Kołysanka. 5) 
Nin-P. Kochański: 4 tańce hiszpańskie. 
21.00 Transmisja z Warszawy: Koncert 
popularny z Doliny Szwajcarskiej, 22.00 
Transmisja z Warszawy: Fejleton pt. „Dy 
rektorzy teatrów o swoich planach“ wy- 
głosi p. Michał Melina, 22.1> Transmisja 
komunikatów z Warszawy, 23.00- 24.00 
Transmisja z Warszawy: Muzyka tanecz- 
na i sałonowa z dancingu i restauracji 
„Polonia—Palace-Hotel". Orkiestra jazz- 
bandowa Wasylenki salonowa — Artura 
Ledermana. 


DAVENTRY 23,20 Muzyka amerykań 
ska. KRÓLEWIEC 21.35 Audycja ku czci 
Nietschego, BRATISLAWA 1800 Muzyxa 
kameralna. KALUNDBORG 22.10 Kon- 
cert, GLIWICE 16.30 Koncert muzyki o- 
peretkowej. HAMBURG 20.50 Wieczór 
kompozytorów hamburskich, BERLIN 
16.45 Pieśni węgierskie. 20.00 Muzyka 
taneczna kapeli Dajos Bela. Piosenki w 
wyk. Leo Monossohna. RZYM 21.02 Kon- 


odbył się pogrzeb zinarłego nagle na u- 
dar serca bł. p. Dra Anzelma "Haeadla, 
naczelnego doktora Pow. Kasy chorych 
w Jarosławiu od lat 25. Był on imponu- 
jaca manifestacją czci dla zasłużonego 
działacza. W imieniu Kasy ch, żałobne 
przemówienie wygłosił członek zarządu 
Pow. Kasy ch. p. Józef Zbrożek. W imie: 
niu żyd, robotn. partji dr. L Blumenfeld. 
Przed gmachem Magistratu pożegnalną 
mowę wygłosił burmistrz miasta inż. Sie 
rankiewicz, zaś przed synagogą rabin 
Steinberg. Jako uczony lekarz niósł po- 
moc chorym bez wyjątku w myśl zasady 
sławnego prof. dra Billrotha, „że tylko 
dobry człowiek może być dobrym leka- 
rzem*. Jako dobry człowiek pozyskał 
szacunek i sympatję we wszystkich war- 
stwach ludności miasta Jarosławia. Cześć 
Jego pamięci! 


cert muzyki lekkiej. LANGENBERG 20.00 
Dowcip w muzyce, OSLO 19.30 Recital 
SKTzypcowy Hugona Kramma. MEDJO- 
LAN 20.40 .„Iris* opera Mascagniego, 
WIEDEŃ 20.35 Koncert Wied. Ork, S., 
BUDAPESZT 21.00 Koncert pod dyr. 


Dohnanyiego. 


DO KINA „PALACE“ 
ZA DARMO 
MOGA DZIŚ PÓJŚĆ: 


LIPIŃSKA, Mączna. 
SPITZBACH, Łyczakowska. 
JAN HUBER, Czarneckiego 3. 
DR. GÓRECEI, Fredry 6. 
KINIZ HENRYK, Zielona 51. 


Bilety są do odebrania w Administra- 
cji codziennie między godziną 1i a 1-szą 
przedpałud. za okazaniem legitymacji. 
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PORADY LEKARSKI 


cr 


Specjalista chorób kobiecych i akuszer 
Dr. J. SCHWIEGER 


ul. Sobieskiego 9, tel. 31-90 
przyjmuje całodziennie 6714-24 


Specjalista chorób skórnych weneryczn, 
i kosmetyki 


Dr. I MUND były sek. szpitali 
s a 


wied, i lwowsk, 
ordynuje od 8—9, 2—5, w niedzielę od 
9—1. LWÓW, ASNYKA 1, (róg Piłsuds- 
kiego). Tel. 48-01. — Leczenie żylaków. 


6783-2 


Specjalista dróg moczowych i wener. 


Dr. Ignacy Lówenheck 


ord. od 8—9 i 3—7. 


Lwów, Trybunalska 4. Tel. 48-11. 
6784-2 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. M. Mondschein 


Stanisławów, ul. Gołuchowskich 30 

wyjechał na studja za granicę i wraca 
z początkiem ARA aż 
Specjalistka chorób skórnych ł wener. 
b. Sekand. Państw. Szpitala Powszechn. 


Dr. FRISCH SAWICKA 


POWRÓCIŁA. 


Ordynuje dla kobiet od 2—6, ul. Łoziń: 
skiego 9 (naprzeciw Kawiarni 
_ Szkockiej) telefon 81—03. 6977-6 


WANDA MAJEWSKA 


lekarz dentysta 


powróciła i ordynuje — ul. Fredry 9, 
7292 


Stomatolog-Dentysta 7312 
Dr. Hugo Dattner 


ui. Cłowa 7. — powrócił. 
Ordynacja od godz. 10 do 4'/2 pop. 


CHOROBY weneryczne i 


zastarzałe 


skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11, 
telefon 55—20. 6976-10 


NAUKA WYCHOWANIE 


Prowadzone przez znanych pedagogów, 
wybitnych profesorów gimnazjalnych, 
zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego Maturyczne i 
Uzupełniające 


Kursy „Oświata“ 


przyjinują WPISY 
na: kurs maturyczny gimnazjalny, kurs 
maturyczny seminarjalny, kurs z zakre- 
su sześciu klas gimnazjalnych (jedno- 
roczny i dwuletni), kurs przygotowaw- 
czy celem uzyskania skróconej służby 
wojskowej, kurs przygotowawczy do 4 
klasy gimnazjalnej dla absolwentów 

szkół wydziałowych. 


Wszełkich  informacyj udziela sekreta- 
rjat Kursów od 12—1 i 5—7. Lwów, 
nl. Miłkowskiego 11, telefon 50-01. 

SRĄpeli darmo. 7232-7 


WPISY 


do koncesjono» m u Z y cz Fi ej 


wanej szkoły 
przy Zakładach Wychowawczo - Nauko- 
wych im. 


Z. STRZAŁKOÓWSKIEJ 


Lwów, Zielona 22, 


rozpoczną się 25. sierpnia b. r. 
Zgłoszehia przyjmuje Sekretarjat codzien- 
nie od 9—12 i 16—18. 1852 


WPISY na półroczny Kurs Hadow Ja- 
na Prckesza w Lisku. Wyucza zamiej- 
scowych listownie pod gwarancją, za- 
pewniając wielodziedzinna samodziel- 
ność: buchalłerjj, korespondencji, ra- 
chunków kupieckich, nauki handlu i 
weksli, stenografji, Po ukończeniu 
świadectwo. Żadać prospektów. 7357-5 


Sm. 14 


PAŃSTWOWA Szkoła Rzemiósł Kamion 
ka Strumilłowa ogłasza Wpisy na dział 
koszykarski. Internat przy szkole. Dla 
uczni zdolnych i niezamożnych znacz- 
ne ulgi. Na żądanie warunki przyjęcia. 

1334 

NAUCZYCIELKE starszą do 3 dzieci ze 
znajomością niemieckiego i muzyki cd 
1. września poszukuje Nadleśnictwo Po 
morzany powiat Zborów. 7435-8 


JAROSŁAWSKA szkoła handlowa ezte- 
roklasowa specjalna (handlowość, spół- 
dzielczość, rachunkowość komunalna i 
państwowa) dodatkowe wpisy do klasy 
4-tej dla absolwentów  3-klagowych 
szkół handlowych, na jednoroczny 
kurs handlowy spśłdzielczo - rachubo- 
wy dla osób dorosłych, do klasy 1-ej 
dla młodzieży, żądać prospektów. 

7424-3 

WIECZOROWE gimnazjum dla doros- 
łych Polskiej Macierzy Szkolnej w 
Brześciu nad Bugiem. Zapisy do klas 
VI, VII, VIII od 25. sierpnia do 5. 
września. Przyjmuje tylko osoby doro- 
słe od 18 lat. Szczegółowe informacje 
na żądanie. 7229-2 


LEKCJE prawnicze obu typów do egza- 
minów ną jesień, Wiadomość: Dr. 
Czapliński, Prokuratorja Generalna, Ro 
manowicza. 6954-5 


RODOWITA Włoszka z ukończoną Aka- 
demją Muzyki w Wiedniu udziela lek- 
cji języka: włoskiego, francuskiego 
oraz lekcji gry na fortepianie, Koper- 
nika 50. drzwi 6. 7449 


DÖ WSZELKICH egzaminów z matema- 
tyki, statyki i żelbetonu przygotowuję 
Listownie do administracji pod „Bu- 
downictwo'". 1444 


“PENSJONATY 
CETNITSKA 
NIEMIRÓW - ZDROJ 


w plerwszorządnym pəñnsjė na:ie 6925 


„SANAT 64 lest jeszcze 


kilka pokoji 


do wynajacia. 

SŁAWSBKO! Jak dbasz o zdrowie, jedź 
do Sławska, (schronisko KTN.), jest to 
najpiękniejsza okolica w górach nad 
rzeką Opór, gdzie dostaniesz wspólny, 
czysty, jasny pokój wraz z utrzyma- 
niem całodziennem złotych 7. Zgł. Ły- 
czakowska 75 „Łyczakowianka”, 7433 


PENSJONAT „VICTORIA“ w Zakopa- 
nem, ul. Szpitalna, poleca pokoje z u- 
trzymaniem na sezon letni w cenie od 
8.50 do 10 zł. — elektryczność, lazien- 
ka, ciepła i zimna woda. Pokoje sło- 
neczne, jedno i dwuosobowe nad rze- 
ką i plażą. 


MAJĄTEK  WISZENKA obszar 10.000 
morgów poszukuje od listopada  za- 
rządcę lasów dła III. rewirów z wyż- 
szym egzaminem państwowym (ewen- 
tyalny awans na nadleśniczego). Odpi- 
sy świadectw przesyłać Dyrekcja dóbr 
Wiszenka, 7406-2 

ZASTĘPCÓW dobrze zaprowadzonych w 

sklepach zabawkowych i galanterji skó 

rzanej przyjmiemy Kraków  skrytka 

146. 7429-3 


SŁUŻĄCA, dobrze polecona, do sprząta- 
nia biura potrzebna. Zgłaszać się do 
Tow. „Ruch“, Zielona 6. od 9—2 popol 

7405-2 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukcń- 
czyć kursy fachowe Korespondsacyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42hb. Kursy wyuczują listownie: 
buckhalterfji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stąaozraffi, 
nauki handlu. prawa, kaligrafji, pisa- 
nią na maszynach, łowaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 


go, pisowni oraz gramatyki poiskiei. 
Po ukończeniu świadectwo. Ządajcie 
prespektów. 6108-14 


WYKORŃCZARKI trykotarskie zdolne zo- 
stang przyjęte. Zgłoszenia „Silko“, 
Szpitalna 5. 7440 


sGSZETA PORANNA“ z dnia 25. sierpnia 1980 


POSADY POSZUKIWANE 


ROLNIK szkoła rolnicza, praktyka, ko- 
dówca bydła, młody, energiczny, szu- 
ka posady pomocnika, ekonoma lub pi- 
sarza. Zgłoszenia do Adm. „Gaz. Por.“ 
pod „Rolnik 19“. 7403-3 


URZĘDNIK młody, energiczny z kilku- 
letnią praktyką, poszukuje posady. — 
Zgłoszenia do Adm. „Gazety Por.“ 
pod „Praktyka“. 7402-3 


STARSZY wiekiem, były rządca dóbr, o- 
bejmie zarząd realności we Lwowie 
na skromnych warunkach. Zgłoszenia 
do Administracji „Poważny“. 7400-3 


KINO-pianistka, grająca dłuższy czas, do- 
brze ilustruje filmy musi zmienić miej- 
sce. Łaskawe zgłoszenia Administracja 
„Kimo”. 7392-3 


WDOWA, dobrego domu, oszczędna go- 
spodyni, szyje bieliznę, zna krawie- 
ctwo, obejmie prowadzenie domu, bur- 
sy (dłuższa praktyka), muzykalna. Ła- 
akawe zgłoszenia Administracja , Pra- 
ca nie wstydzi”. 7392-3 


OSOBA młoda, inteligentna, przyjmie po- 
sadę towarzyszki pani, ewentualnie 
bony do dzieci. Posiadam pierwszorzę* 
dne znajomości artystycznego haftu rę- 
cznego białego i kolorowego, nabyte w 
Paryżu. Miejscowość obojętna. Wyma- 
gania skromne. Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji „Gazety Porannej* pod 
„Paryż“. 72493 


ZA WYROBIENIE posady biurowej tech- 
nicznej we Lwowie dam obszerne po- 
lowanie. Zgłoszenia pod „Polowanie“ 
do Administracji. 7452-3 


PIĘĆSET DOLARÓW ofiaruję za wyro- 
bienie stałej posady w poważnem 
przedsiębiorstwie, możliwie na kie- 
rowniczem stanowisku. Wszelkie kwa- 
litikacje posiadam. Zgłoszenia: „F00" 
biuro ogł. Briicka, Kościuszki 2. 7448 


"MIESZKANIA: SKLEPY 


„GRAND HOTEL“ 
schludne pokoje od 5 zł. 


we Lwowie poleca 


W INTELIGENTNYM domu znajdzie u- 
czeń lub uczenica szkół średnich ra- 
leżytą opiekę i utrzymanie — pokoik 
osobny, fortepian do ćwiczeń. Bliższej 
informacji udzieli klasztor SS. Fran- 
ciszkanek Lwów, Kurkowa 41, 7373 


8 POKOI, kuchnia, największy komfort, 
ogród owocowy, garaż, w najpiękniej- 
szej dzielnicy, za czynszem do wynaję- 


cia „Mrówka* Wałowa 2. Telefon 
55-07. 7434-2 
MIESZKANIA 2, 3, 4pukojowe, kom- 


fort. Duże pokoje. Blisko śródmieścia 
do wynajęcia. Centralna Agencja Ko- 
pernika 14. 7419 
POMIESZKANIE, doskonały wikt i «pie 
ka dla dwóch studentów w pobliżu 
techniki oraz gimnazjum IV, IX i XII. 
Zgłoszenia Adm. „Gaz. Por.“ „Pómie-- 
szkanie“, 7363-3 
MIESZKANIA sloneczne jednopokojowe 
i dwupokojowe z kuchnią i przynależ- 
nościami na Sygniówce przy I. Sekcji 
Autobusu do wynajęcia za czynszem 
z góry. Wiadomość: Lwów, Anczeskich 
1. restauracja. 7344-3 


En 


PRZYJMĘ na mieszkanie z utrzyma- 
niem panienki ze szkół średnich. Po- 
kój słoneczny, wikt dostatni, opieka. 
Gliniańska 9 I. p. na prawo. 7336-2 


POKOJE i sklepy komfortowe do wyna- 


jecia. Central-Garage, Sadowa 7. 7436 


KUPNO: SPRZEDAŻ 


FORTEPIANY, PIANINA, KBARMONJE 
krajowe, zagraniczne, nowe i używane 
w różnych cenach przystępnych, pod 
gwarancją, sprzedaje, mienia. wypoży- 
cza HANAK, Piłsudskiego 21. I. pietro. 

7452 

2800 PIANINA nowe zagra- 

U Zi. niczne FORTEPIANY 


używane w wielkim wyborze w różnych 
cenach, na dogodne spłaty poleca 


6061 „MONIUSZKO” Zimorowiccza 10. 


7311-7 i 


LWÓW dz. Kleparów przy ulicy Poczto- 
wej jest do sprzedania kilka parcel bu 
dowianych, równych, słonecznych po 
100—120 sążni kw. na budowę dom- 

ków mieszkalnych z ogródkiem. Cena 
gruntu przystępna w gotówce lub na 
raty wedle umowy. Wskaże | infor-- 
muje Roman Leszczyński, Kleparów 
ul. Pocztowa 6. 7359-3 


FIAT 508 okazyjnie do sprzedania. Li- 
sty do Adm. „Gazety Porannej“ pod 
„503“, 7394 


ROWERY za gotówkę okazyjnie tanio. 
' Dluga 36. I. p. Kraków. 7430-3 


FIAT 508 limuzyna, na chodzie, w bar- 
dzo dobrym stanie okazyjnie do sprze- 
dania. Informacyj udziela Unja Stra- 
żacka, Piekarska 26. 7420-2 

TRUSKAWKI rozsadę siiną po 4 zł. za 
100 sztuk sprzedaje Szkoła Ogrodnicza 
za rogatką Zamarstynoweką. 7418-5 

KAMIENICA nowa, wolne mieszkanie, 
nowoczesny komfort, solidna budowa, 
wolna vod taksy przenośnej, wolna od 
wszelkiek podaików i ochrony leka- 
torów. Pożyczka amortyzacyjna 4%. 
Dochód netto 15.000 zł. Cena 14.000 
dol. Wpłata gotówką 8.500 dol. Okazyj- 
nie sprzeda firma „Kontrakt“, Batore- 
go 36. 7407-6 

SZAFY oszklone nadające się dla biblio- 
teki w pierwszorzędnem wykonaniu 
dębowem okazyjnie do nabycia. Wia- 
domość; Biuro ogłoszeń Scherera, Ko- 
pernika 12. 7355-3 


URZĄDZENIE sklepowe oszklone z 6zu- 
fladami w pierwszorzędnem wykona- 
niu dębowem, nadające się też dła apte 
ki do sprzedania. Windomość: Biuro 
Ogłoszeń Scherera, Kopernika er 

73595-3 


WSPANIAŁE pianino zupełnie nieuży- 
wane do odstąpienia. Wiadomość: ul. 
Supińskiego 10, II. p. drzwi Nr. 6, 
między 3—5. 6916-6 


GABINET mahoniowy wiedeński składa- 
jący się z bibljoteki, biurke i fotelu, 
sprzeda Łamus, Romanowicza 10. 


7441-6 


PROF. LAHMANA krem ogórkowy prze- 
ciw piegom. Balsam Dulla przeciw od- 
ciskom poleca Apteka Piłsudskiego 14 
Lwów. 7377-3 

WSZELKIE wyroby skórzane  farbuje 
na wszystkie kolory Barasz, pl. Ber- 
nardyński 2. 7205 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową wystawioną przez P. K. U. 
Sanok na nazwisko Mieczysław Zagór- 
ski, urodz. w r. 1898 w Siedliskach, pos 
wiat Rawa Ruska. 7409-38 


NAJMODNIEJSZE karnisze stylowe na- 
deszły. Ramowanie obrazów, okazyjna 
sprzedaż obrazów Helzel, Pasaż Haus- 
mana 38. 7408-2 


WYTŁACZAM desenie na aksamitach 
i płaszczach pluszowych nawet sta- 
rych zniszczonych, odświeżam,  czy- 
szczę, przerabiam. Wolańskau, Lwów, 


Sobieskiego 12, tel. 17-04. 7170-2 


SPÓLNIKA z kapitałem 5000 zł. dla po- 
ważnego artykułu sezonowego na 2—-3 
miesięcy poszukuje się, Dochód zapew- 
niony bez ryzyka. Zgłoszenia pod „Na- 
tychmiast* do Biura ogłoszeń Scherera, 
Kopernika 12. a 7048-2 


FUTRA, płaszcze damskie, futra męskie 
nowe oraz wszelkie przeróbki wyko. 
nuje solidnie i tanio Gustaw Rudek 
Łyczakowska 19. 3186-7 


KRAWATY nowe i stare do przerabia- 
nia przyjmuje pracownia abażurów 
Piłsudskiego 6. 7447 


MASZYNY mydlarskie firmy Skoda do- 
starcza Inż. Seelenfreund, Lwów, Ko- 
nopnickiej 10. Telefon 24—60. 7442-3 


FUTRA wszelkie wykonuje starannie. su 
miennie, gustownie, pracownia futer 
Karola Schurera, Senatorska 1i a. 

2445-3 


nr. 9948 


herby i monggramy 


w kamieniach 


szlachetnych 
H IE ki 
BODEK "asm Hieras 


6141 


FUTRA męskie, damskie 


magazyn i pracownia futer Aleksandra 
Wróbla, Halicka 20. Pracownia pod osob. 
kierownictwem. 7381 


WĘGI EL górnośląski 


DRZEWO I. kiasy rebane 
po cenach konkurencyjnych, firma JAN 
MALINOWSKI, Mochnacklego 20 
7348 telefon 87-41. 


Pierwszorzędna chem. farbiarnia 
i pralnia 
SZTUKA, ul. Dominikańska 7. 
czyści i farbuje wszelką garderobę, oraz 
wszelką bieliznę. 8573-8 


Dla chorych i zdrowych 
ORANŻADA „ESCO”* 
niedościgniony napój ze świeżyth poma- 
rańcz. Stettner i Ska, Lwów, Boczna 4, 

teL 78—-49. 7101-2 


Zakład Wuikanizacyjny 

M. SERKESA 
Lwów, Zielona 47. Garaże Imperial 

tel. 79 11. 

Reparacje pneumatyków Samochod. gum 

powoz. kaloszy, śniegowców oraz przed- 

miołów gumowych. Zakład wyposażony 

w najnowsze aparaty. 5979-18 


Krejcwa chem. Farbiarnia f Pralnia 


Jana Daszkiewicza 


ul. Podlewskiego 3. 
przyjmuje garderobę męską 1 damską do 
farbowania i czyszczenia.  €051-2 


Meble klubowe 


oraz wszelkie roboty tapiecersko - dekor, 
wykonuje nowootworzona pracownia 


KAZIMIERZ GAŁECKI 
i JÓZEF HORODECKI 


Lwów, Jagiellońska 7. 6768-15 


—— ————- -— 


SALON FRYZJERSTWA DAMSKIEGO 
„LA FRANCE* 
W GALERJI MARJACKIEJ 
dawny hotel francuski 


zawiadamia, że lokal został zupełnie od- 
nowiony i poleca się nadal względom 
Szan. P. T. Klijenteli. 6224-10 


> 
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hi 
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Pierwsza Wsch. Malop. 
FABRYKA SIATEK I 6GRODZBŃ 
Lwów. Zielona 61. 

Siatki, okucia, ogrodzenia itp. 


„ELEKTROBŁYSK* 

pod nowom kierownictwem, Lwów, 
SŚkarbkowska 4. tel. 46—05. (naprzeciw 
Kina Lew) poleca po fenomenalnie ni- 
skicu cenach i o wiele taniej, jak w 
cząsia wysprzedaży lampy, żyrandole, 
żarówki i wszelkie materjały elektro- 

techniczne. 6474-12 


MEBLE KLUBOWE, GARNITURY SALONOWE 


poleca gotowe i wykonuje na zamówienie 
firma tapicersko-dekoracyjna 


JANA ORTNERA, Lwów, 
ul. Sykstuska 41. 5771 


Koneeejonowany Zakład Instalaevjay 
M CHAŁA MAJEWSKIEGO 


dla instalacji centralnego ogrzewania 
wodociągów, gazu i urządzeń saaitarn. 
we Lwowie: Biuro Pasaż Hausmana 3, 

mieszkanie ul. św. Piotra 21 II. p. 
tel. 87—33. 6237-12 


Nr JAY 


Krajowy Bank Spółdzielczy 
| 
| 


„GAZETA PORAN.. sierpnia 1930. 


SŁOMY! 


zalnia 2. 


Lwów, ul. Rzeźnicka |. 16. 
Telef. 84-24. Konto P. K. 0.154.604. 
za'atwia 


DOMY Z 


Ostatni eud techniki — słoma stała się niepalną, wieczną! 


Cudem tym jest: 
Ę T GE 


SOLOMIT jest jedyną płytą budowlaną, wytobioną w kraju. 

SOLOMIT jest płytą budowlaną na eałym świecie opatentowaną. 

SOLOMIT jest płytą budowłaną pajwiększą, najlżejszą, najtrwalszą i najtańsza 

SOLOMIT stanowi idealny materjał na wszelkie konstrukcje budowlane. 

SOLOMIT jest wysoce izolacyjny, tłumi hałas i nie przepuszcza dźwięków. 

SOLOMIT daje największe oszczędności ze wszystkich maierjałów Ludowla- 
1-1 


Inkaso weksli 


bez względu na wysokość kwoty 


po 30 groszy za odcine: 


Pie:jądze wypłaca się w dn u wpływu 
Kasa czynna przez caly dzień. 6893 


nyci. 
SOLOMIT użyty na dachy jest idesipem pokryciem, odpornem na wszelkie 

zmiany temperatury. 
SOLOMITU zastosowanie zmniejsza koszta budowy ścian, polepy i dachu. 
SOLOMITU zastosowanie zmniejsza koszta martwego ciężaru i fundamentów. 
SOLOMITU zastosowanie redukuje czas trwania budowy. 
SOLOMIT jest lekki, trwały, tani, Ligjeniczny i statystycznie wytrzymały. 
SOLOMITEM już od 10 lat buduje cały świat kulturalny. i 

Leży zatem w interesie wszystkich, by przed rozpoczęciem budowy 
zaznajomili się z SOLOMITEM. 

Wszelkie informacje oraz nader pcuczające i szczegółowe prospekty 

dajemy każdemu bezpłatnie. 


T-wo „SOLOMIT”, Sp. Akc. 


Fabryka w Dziedzieach. 


6021 
emaa 


Centrala: Katowice, Powstañców 46 


w gmachu Dyrekcji Kopalń Księcia Pszezyńskiegos 


„FRANGULIN“ 


Sr. w 


Elektrownie, Młyny, 
Browary i t d ` 


pędzone motorami Diesla łub gazowymi 
sygtemu Prof. Dr. L. Ebermana — wy- 
robu „Warszawskiej Sp. Akc. Budowy 
Parowczów* Warszawa, OSIĄGAJĄ MA- 
KSIMUM KORZYŚCI PRZY MAŁYCH 
KOSZTACH. 
Przedstawicielstwo: „Wulkan“, Lwów, 
Pasaż Mikolascha, tel. 1—15. Kosztorysy 


į porady techniczne bezpłatnie. 
6212-7 


Wars"taty mechan czne 
i spawalnia 


Władysław Fłatek 


i Józef Baran 
Lwów ul. Łokietka 16. 


Wykonuje naprawy maszyn wszel- 
kich rodzajów i systemów. Specjal: 
ność naprawa i montowanie ma- 
szyn drukarskich i introligator= 


skich, oraz naprawa samochodów: 
5772 


znakomicie działające na odtłuszczenis, 
cbstrukcję t na przemianę materji. Uła- 
twiają trawienie, usuwają cierpienia wą- 
troby, nerek i kamieni żółciowych. Leczą 
reumatyzm, artretyzm, napuszczają kwas 

moczowy i czyszczą krew, 
Główny skład: 


Apteka Sommerstelna 


Tel. 666, 667, 668 i 669. 
Oddział: Warszawa, Marszałkowska 17. Tel. 32—34. 
Generalne Zastępstwa: Spółdzielnia Inżynierów Komunikacji, War: 
szawa, Wspólna 87. Telefony 43—62, 190—78, 


Rejon saetępczy: Kongresówka i m. tj b 
„BUDOART* J. CUKIERMANN, KATOWICE, KOŚCIUSZKI 1f. Tel. 18—65. 


Rejon zastępozy: Małapoiska, Śląsk Cieszyński, G. Śląsk, Pomorze, 


| 


Lwów, Janowska 2. Tel. 33-76. 
2893-7 


ZDROWIE TO SKARB 


antyseptyczne spreparowane 6179 
TO GWARANCJA ZDROWIA 


Grafologini, Sarment‘ 
trzyjmuje od 11—1 i od 5—8 
ul, GOŁĄBA boczna Hoffmana) 10 
6168 


wykonuje 


ZIOŁKA ZOŁĄDKOWE 


iI. p. drzwi lewe. 


Radoli- Bringer 


Śzlyłefz kryształu 


deuroryzewany 
Jiustrował:lu-tan Haliny Bokserówny 


— Czem mogę panu służyć? 

— Potrzeba mi pięćdziesiąt tysięcy 

— Zechce pan wystawić czek. 

— Proszę... ` 

Wyjął z kieszeni dosyć zniszczoną książeczkę 
czekową i wyrwał jedną kartkę. 

Przyglądałem się podpisowi: był taki sam, jak 
ten, który przysłał mi bankier z Londynu i który 
został złożony w Oddziale w Singapore. 

— Zaraz wydam dyspozycję — odparłem. — 
Otrzyma pan natychmiast  pięódziesiąt tysięcy 
franków. 

— Rosic podskoczył. 

— I nie był pan ciekawy... 

— Nie — przerwał Cazeneuve — nie jestem 
policjantem i nie do mnie należy indagowanie 
moich klientów. Zresztą nie było potrzeby, gdyż 
ten dżenielman sam mi powiedział: „czy można 
przenieść mój kredyt na inpe nazwisko”? 

— Owszem, jeśli mi pan je poda... 

Dzentelman uśmiechnął się. 

— Nie potrzebuję panu mówić, że Crystal Dag- 


franków. 


{ 


„FARBOL” 
Hurtownia Fotograficzna. 


` PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 
FUTER 


JULIANA GŁUSZEWSKIEGO 


wszelkie roboty w zakres 
kuśnierstwa wchodzące. 


Lwów, ul. Kopernika 16, II. p. 6992-25 


Perfumerja. 


Główny skład farb. — Artykuły gospodarcze. — Ceny pu a 
1 


ger nie jest mojem nazwiskiėm, lecz przydomkiem, 
który mi dano w Indjach. Kiedy przyjechałem do 
Francji, miałem powody, aby nie podawać mego 
prawdziwego nazwiska, Teraz te powody nie 
istnieją, ponieważ tamten nie żyje i zależy mi, aby 
wrócić do mego właściwego nazwiska, którem jest 
William Ralf Burnt, oficer armji brytyjskiej. 

Opowiadał mi dalej: APT 

— (Mi dziesięciu lat dowodzę pewną odległą 
placówką w Kaszmirze; jest to posterunek, ukryty 
w górach strasznego Kara-Korum między wyżyna- 
mi Tybetu i Pamiru. Kraj zupełnie dziki, odcięty 
od cywilizacji. Wciąż tam trzeba się mieć na 
baczności przed powstańcami. Trzeba się strzec, 
aby mie stracić życia z ręki jakiegoś fanatyka. Uda- 
ło mi się to tylko dzięki przypadkowi... 

W tym czasie miałem ordynausa Szkota, dziel- 
nego chłopca, który przebywszy kilka lat we Fran- 
cji, nabrał manier paryskiego andrusa. Pewnego 
dnia przyniósł mi kryształowy sztylet, ponieważ 
wiedział, że byłem namiętnym zbieraczem egzotycz- 
nych cacek. Przyznał mi się, że ukradł ten sztylet 
w Świątyni bogini Kali. Zapewne nie słyszał pan 
o niej nigdy. Jest to najstraezniejsza bogini, jaką 
sobie można wyobrazić, bogini zła, czczona przez 
straszną sektę dusicieli. Okraść boginię Kali zna- 
czy popełnić świętokradztwo, którę pociąga za so- 
bą najbardziej wyrafinowame tortury, jeśli zło- 
czyńca zostałby wykryty. Tak się też stało. Po 
upływie dwóch godzin zgłosiło się do mnie trzech 
kapłanów z żądaniem wydania złodzieja, który 
skradł kryształowy sztylet. 


Sap eżyńska 11. Telefon 618 


ODDZIAŁ KONSERWACJI UBIORÓW 
MĘSKICH I DAMSKICH 
EXPRESS KRAWIECKI 

Lwów, Sykstuska 47, czyści i 

w ciągu 24 godzin tylko za 2 zł. 


wwa WPW Z T a t oha E A 


Poznańskie i w. m. Gdańsk. 6070-5 
Pi” 0. ZANE ZEMPOPAŃ A. 
STANISŁAWÓW e RA YOg.. + 4$ 


PIASKOWA 15. 


Sierpień, czas sadzenia trus- 
kawek i kiączy kwiatowych 


100 szt. truskawek wielkoowocowych 3 zł. 
kłącze irysów 1 szt. 30 gr., 100 sztuk 
20 zł. 10600 szt. 100 zł. — Maki orjental- 
ne wielkokwiatowe zimotrwałe 1 srtuka 
80 gr. — Orliki zimotrwałe efektowne 
sztuka 50 gr. — Białe lilje sztuka od 
zł. 1.50. — Lilje żółte sztuka 30 gr. — 
Delfinium szt. 20 gr. Pomidory świeżo 
rwane po 1 zł. kg. 

Do nabycia w willi z czerwonym parka- 

nem w cegły.. 7181 


prasuje 


6900-12 


Co robić? 
Nagle przyszła mi świetna myśl do głowy. Po- 
kazałem sztylet kapłanom, mówiąc: i 


— Nędznicy, mówicie o kradzieży? Czyż nie 
wiecie, że to sama bogini Kali ofiarowała mi ten 
sztylet, uważając, że tylko ja jestem godnym jego 
posiadaczem. Czy sądzicie, że można okraść boginię 
Kali bezkarnie? IE „| 

Usłyszawszy to, kapłani pochylili się do moich 
stób i nazwali mnie braminem. | 

Od tej chwili nazywano mnie „Crystal Dagger“, 
obrońcą bogini Kali, a osoba moja była czczona 
przez wszystkich wyznawców wielkiego Lamy, 
zwłaszcza przez dusicieli, którzy uważali mnie za 
swego członka. Było to dła mnie obroną w wielu 
wypadkach, gdyż bez tego dziwnego talizmanu 
nięchybnie postradalbym życie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


co 


i 


83) 


Ucuwa dz!iegłiwcści aćg.( 
Wzmacnir i orzeż: 
wia zbolzłe stopy 

Lab. Cham. 


sDINOL” warszawa 
Elektorzina 26 
Gdzie niem», wysyłamy bd 
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ORZEŹWIAJĄCY WYCIJG Po wpłacenia na konto P.K.O. 
al 13607 żł 175 
Z IGLIWIA SUSROWEGO Pudełko zawiera soli na 7 kąpieli. 


W NAA OOO: 
OD 2. DO 16. WRZEŚNIA 1930 r. 
JUBILEUSZOWE 


X. TARGI WSCHODNIE 


* WE LWOWIE 


pod PHrotektoratem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 

1. Mościckiego i Pana Marszałka J. Piłsudskiego, a pod 

egidą Prezydjum Henorowego w Osobach JWP. Wale- 

rego Sławka i JWP. Ministra P. i H. Inż Eugen- 
jusza Kwiatkowskiego. 


PODAŻ KRAJOWYCH [ ZAGRANICZNYCH 


HEF 


EE ARTYKUŁÓW ZE WSZYSTKICH GAŁĘZI 
5S PRODUKCJI. 
S=. SPECJALNE DZIAŁY | GRUPY: 


Dział budowłany. — Grupa radjotechniczna.—- 
Kolekcja produktów czeskostowackich z Rusi Pod- 
UA)  karpackiej — Oficjalna zbiorowa Grupa rumuńska, 


węgierska i egipska. — Grupa regjonalna prze-  [ 
mysłu północnej Francji. — Zbiorowy pokaz wy- 

robów pelskiego Przemysłu domowego i ludowe- | 
go. — Pokaz stosowania gazu ziemnego dla celów == 


przemysłowych i użytku domowego. 


W DZIAŁE ROŁNICZYM: 


Targi hodowlane koni remontowych i luksu- < 
sowych, bydła rogatego, trzody chlewnej i owiec. 


ez] 

Targ drobiu, gołębi i królików. I. Ogólnokrajowa = 
Wystawa Jajczarska. ; 5 

Dia zamiejscowych uczestników w drodze powrotnej ze = 

> Lwowa 50 proc. zniżka na kolejach polskich == 
== i linjach lotniczych „Lotu* za okazaniem karty ri 
a stałego wstępu. Cena karty tej zł. 10%—, dla osób => 
EE wykazujących się zaproszeniem kupieckiem Zł. 6. EJ 
Przydział kwater na głównym dworcu we Lwowie. ra 


informacje w Blurach Targów Wschodnich, Lwów, Plac 
Wystawowy, tel. 9-64, 5-37. 7379 


M COTE AMEN 


= | mm 
FUTRA Seme. mążkis | | nserujcie 


przechowanie przez lato poleca i przyj- 
muje firma 4035 


W. SICHLERA SYNOWIE 


Lwów, pl. Halicki 14. 


w „Gazecie 


Porannej" 


DYREKCJA ŚREDNIEJ SZKOŁY ZAWO 
DOWEJ ŻEŃSKIEJ W PRZEMYŚLU, 
przy ulicy Czarnieckiego 1 
ogłasza niniejszem 


Konkurs 
na nauczycielkę krawiectczyzny 


(specjalność płaszcze i kostjumy) 
cd września br. Podania wnosić do rąk 
dyrektora szkoły. 7411 | 

| 


GROBOWCE 
—— | POMNIKI 


liides 


RAPUR Si 


GARRITURY SALONOWE 


KLUBY, MATERJE MEBL. 


T. KYSIRK i SYNOwE 


pl. Smolki 4. Tel. 4009. 


r 
Lwów, ul. Kościuszki 20 „ 19-85. 


6787 


Fabryka futer „Chrom“ 


uł Gródecka 95. tel. 71—S3. 
skład Ruska 20. 
poleca pierwszorzędne „biberoła" f „na- 
trijety* oraz źrebiaki franc. oo cenach 
fabr., farbuje i wyprawia wszystkia szla 
chatne futra na sposób lipski, przefar- 
towuje i naprawia noszone futra pa ce- 
nach przysiępnych. 6459-15 


fiutomobiliści! 
Fü SPORTOWCY! 


Sumiennie opiekować się samochodem 
znaczy stosować jedynie 


Caspar-Oil 


Jestto Jedyna chem. mieszanka oleju 
rycynusowego z najszlachetniejszym ole- 
jem mineralnym. Już pierwsza próba 


przekona, że CASPAR-OIL jest 
niezrównany. 
UWAGA 7214 


Do nabycia 


CASPAR - MOTOR-OII. 
Lwów, Legionów 29 (Pasaż). 


Hemoroidy uleczalne! 


Czopki  hemoroidalne z „Kogutkiem*. 
Regestr. Min. Zdrowia P. Nr. 354 — 
usuwają ból, swędzenie, krwawienie 


i zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.-farm. A. Gąsecki i Syno- 
wie w Warszawie. 7153 


ZAKŁAD INSTALACYJNY 
I WYTWÓRNIA ŚLUSARSKA 


oraz 
Zakład konserwacji wodociągów 


Łyczakowska 15. tel. 71-61 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres slu- 
sarstwa i instalacji wchodzące oraz kon- 
serwacja wszelkich urządzeń wodociągo- 

wych i sanitarnych. 7109 


| 


2 cum 25 53leqpnia J430- 


| US 
| 


| 


Najlepsza OPONA świata. 


sprzedaje firma 


TEKAEM 


Towarzystwo Handiowo - Ajenturowe 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Lwów, ul. Kołłątaja 8. II. p. 
Telefon Nr. 61. 


Nr. 9348 


ied 
$ 7 do 13 września 1330. — Rotunda do 14 września. 
Wystawy specjalne: 

Salon futer. — Wystawa obuwia i skór. — Wystawa 
mebli. — Wystawa reklamy. — Wystawa „Sztuka Chrze- 
ścijańska*, 

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA RADJOWA 


Wystawa mebli żełaznych i opatentowanych. — Wystawa 
urządzeń biurowych. — Wystawa artykułów spożywczych | 
i delikatesów. — Wystawa budowlana i budowy dróg. — 
Techniczne nowości i wynalazki. — Zbiorowe wystawy: 7 
franeuska, grecka i indyjska. — Pokazy wzorów gospo- 

darstwa wiejskiego. — III. Austrjackie Targi na zwierzęta. 
Wiza wjazdowa zbędna! Legitymacja Targów i paszport 
zagraniczny upoważniają do przekroczenia granicy au- 
strjackiej. Czechosłowacka wiza tranzytowa również f 
zbędna. Znaczne zniżki przejazdu na kolejach polskich, 
niemieckich, czechosłowackich i austrjackich oraz na $ 
linjach lotniczych. — Wszelkie informacje oraz legity- 

macje (po zł. 8) przez 


Wiener Messe A. G. Wien VII. 


podczas Jesiennych Targów Lipskich w biurze informa- $ 
cyjnem, Lipsk, Pawilon Austrjacki, oraz u honorowych 
przedstawicieli we Lwowie: ; 


Austrjacki Konsulat, ul. Sykstuska 35 
Radca komerc. Oskar Fabian, ul. Legjonów 5 i 
Polskie Biuro Podróży „Orbis“ Sp. z o. 0. Jagiellońska 20-22 
” 3 s A s Szpitalna 1 
5 ” d x » Gródecka GU 
5 > = -4 3 Pl Marjacki 8 i 
Sp. Akc. dla Międzynar. Transp.. Schenker & C., Plac $ 
Marjacki 9. 6965 


eńskie | 


Jako clou Targów 
urządza 


PAŁAC MODY 


JULIUS KRUPNIK 


Wiem VII., Kaiserstrasse 115. 
o godz. 8'/2 wieczorem dnia 10. września wspaniałą 


REWJ M O DY 


w Wielkiej Wiedeńskiej Sali Koncertowej. 7127 
Uprasza się o telegraficzne rezerwowanie miejsc! 


XYFER* 


Ed 
preparat żelaza w płynie 
dla niedokrwistych, uzdrowiańców i nor- 
wowych — zwiększa apetyt i wzmacnia 
organizm. — Cena 3 zł, 50. 
Główny skład: 2393 


Apteka Sommerstelna 
Lwów, Janowska 2, Tel. 33-75. 


MEBLE 


różnego rodzaju najkorzystniej nahyć 
mceżna u znauej firmy „Doroteum* Sa- 
piehy 84, Telefon 15-01. — Dogodne wa- 

runki, 5807 


Brzytwy 
z gwarancją 


ennt 


po zł. 8, 10, 12, 15 
i 18 poleca LEONARD 
WANKE, Lwów, Kra- 
kowska 16. Tel. 
46-18. Specjalny za- 
kład szlifowania 
brzytew i niklo- 
wania. 7378 


— 


—. 


R. z. 1912. 
Wytwórnia art. ślusarska 
FRANCISZKA BĘDKOWSKIEGO 
LWÓW, UL. KOCHANOWSKIEGO l. 55. Tel. 25-66, 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres art, 
ślusarstwa wchodzące. 7253 


DO KINA „PALACE“ 


7438 ZA DARMO 


MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ: 


jedyna we Lwowie 


Gorseciarmia 


pna wzór francuski poleca pasy uszczu- 
plające, lecznicze, biodrówki, napierśniki 
„Higjena*. Szlipfiery gumowe, opaski i 
reformy higjeniczne. pończochy gumowe. 


„RIGJENA", R. Körner 


Lwów, Pasaż Mikolascha, tel. 51-24. 
) 4159-3 


wykonuje najtaniej i najsolidniel 


“ALEKSANDER KRÓL 


Lwów, ul. Janowska 85. 


Telefon 67-86. 


Filja: Przemyśl, Słowackiego 97. 
OE AE: 


Za 80 groszy 


biustnik, tylko jedną sztukę na osobę, re- 
«lama ta jest celem zachęcenia P. TI. do 
zaznajomienia się z naszemi wyrobami. 
Na składzie komb, strojne białe i kołor. 
po zł. 5.75, zł 6.50, nocne z jedwabnej 
panamy lub madapolam białe i kolor. 
6.80. Kupując wszelkie wyroby wprost 
w naszej fabryce zaoszczędza się 50 pre. 
Krakowska Fabryka Bielizny „PAW“, 
Lwów, Sykstuska 1, 7426 


EDMUND KREISBERG, św. Piotra. 
WENSTER, Kochanowskiego 14. 
WESTEROWA, Oficerska, 
OLSZEWSKA JULJA, Wojciecha 14. 
JÓZEF SMUUGZAK, Kochanowskiego 
91. 
Bilety są do odebrania w Administra- 


cji codziennie między godziną 11 a 1-szą 
przedpołud. za okazaniem legitymacji. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.), na- 


desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr, za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 


60 mm. w tekście (kronika, re- 


pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr.. matrymonjalne, korespondencja i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobna przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł, cała strona tekstowa 600 zł, cała strona pod na- 
główkiem (i-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy» druk nie przyjmujemy. orta przekazów nie boniiikujemy., — UWAGA: Koiumny ogłoszeniowe są podzielone na 


8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). 


Z órukarni Wydawnictwa „Gazety, Porannej"”, Ska x ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO. we Lwowie, — M redaktor STEFAN KRZYŻANOWSZŁ 


